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Kraków, dnia 6 Grudnia — Sobota. 
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„Nowa Reforua* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie! i Świąt uroczystych. 


Prenmmoerata wynosi: 


reomue: | półraczmie: | kwartalnie: | mreineeme: 
Na prowineyi z przesy:ką pooztową . || 54 u. w.a j 2 st. wia , 6 gł. w.ś. 2 ar. — et. 
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Poledynszy numer kasztuje EQ centów, z przotyłkz paaztewą 13 oentów, 
Prenumeruię przyjrnuje się tylko za caty miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekasy pieniężne na prenumeruię i ogłoszenia (insoraży) uprasza się nad- 
iait franco do Administracyi Noioej Reformy w Krakorie.— Listy reklamacyjne nieopieczą. 
tuseame sie ponizgają opłacie pocztowój, — Taeiów m 
Bokoptamów nadsyżanych Kertak 


Adres Redakcyl 1 Admainistracyi —- 


a = 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
row o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- 
ra wynosi miewięcznie: 


W miejscu 1 zir. -80 c. 
z odnoszeniem do domu £ złr. 10 c. 
z przesyłką pocztową 8 zr — e. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają bez- 
płatnie początek powieści „Drugi Tom“. 


Z trzech krańców Polski pod zaborem 
moskiewskim. 

Zdałoby się na pozór, że nie można już nie 
nowego dodać do znanych powszechnie wiado- 
mości 0 szalonych prześladowaniach rosyjskiego 
rządu, o dzikiem pastwieniu się tych najezdni- 
ków mad nieszczęśliwymi mieszkańcami Polski. 
Zdwłoby się, że oni nie poirulią nie nowego wy- 
myślić, że już wyczerpali wszystkie środki okru- 
cieńsiwa dla fizycznego i moralnego gnębienia 
narodu. A zednak tak są płodni w pomysły, że 
iiems granie dia ich zacięteści. Wszystko, ¢o- 
kolwiek da się o miej powiedzieć, tak wygląda, 
jak gdyby bylo wziętem ze sfwy elorobliwej 
wyobraźni, jak gdyby byio opisem jakiegoś 
fantastycznego snu. strasznego, a niepodobnego 
do prawdy 

Z trzech stron Polski, „niemal jednocześnie, 
nadesziy listy prywatne do jedne, tylko osoby. 
A ileż .jest takich, o ktorychany nie wiemy! Ileż 
szczegółów. pokrywać trzeba milczeniem | Te listy 
nie były weale przeznaczone do druku. Mamy 


tyiko prawo ogłosić je, nie wspominając o ich, 
autorach. Zamieszczamy wszystkie dosłownie, beż, 

| produktu, spadła do połowy, t. j. 4 1 rub. 20 
Ote jeden list z Warnanwy: „Gdy cała Eu- 


najmniejszych zmian. 


ropa cieszy ię pokojem zapowiedzianym na diu- 
go, gdy nawet nasi, 


cym ie Zwraca. 


Ulica św. Jana Nr 13, 


co Żyją w szezęśliwszych | wie narodowej przyczyuić klęski może 


fromkowanych mie przyjmuje wię, 


szłe polowania w Księstwie Łowiekiem, A cyfrach. Oto n. p. majątek średni (którego- 
się i dziękował spoliezkowanemu Apuchtinowi, | by gospodarstwo przeważnie skierowane było „do 
że dziatki polskie dobrze mówią po rosyjsku. ; produkcyi pszenicy, jak też rzeczywiście jest w 
Ciężko jest patrzeć na naszą nędzę materyalną, | większości majątków) mający tysiąe morgów 


a w pewnych sferach.... i meralną! 'Truduo po- 
godzić się z okropnymi warunkami naszego we- 
getacyjnego życia w biednym naszym kraju. Z 
dniem każdym u nas gorzej i smutniej. A zmian 
ku gorszemu projektują jeszcze tyle, iż chyba 
już żywcem się z rąk naszych dobroczyńców nie 
wydostaniemy *. 

Drugi list z Wołynia: „My tu (na Woly- 
niu. Podolu i Ukrainie) straciliśmy całkiem gło- 
wę i oto bezradni stoimy. Jedyną racyonalną za- 
szdą dla wszystkich gospodarzy stron naszych 
byłoby owo straszne, ironiczne nawoływanie z 


|sięć majątków, dziewięciu właścicieli lub dzier- 


żawców Żyje, i żyć dotąd mogło, wyłącznie do- 
chodem z pszenicy; a ten dochód znikł dziś 
bezpowrotnie. Buraków zaś coraz mniej putrze- 
bują, gdyż fabryki cukrowe bankrutują jedna po 
drugiej. Obrarhowałem, że produkcya jednego 
puda (40 funtów) pszenicy kosztuje przeszło 70 
kopiejek; cona zaś jej obecnie wynosi 60 kopie- 
jek. A na taką nawet cenę niema chętnych ku- 
pców! Tak straszne wstrząśnienie ekonomiczne, 
gdzie w przeciągu jednego roku cena, Rajgłó 
wniejszego, a raczej jedynego, zysk dającego 


kop. na 60 kop., nie możę przejść bezkarnie, lecz 
pmutnie odbić się musi na cym kraju, a spra- 
orsze od 


warunkach, cieszą się tym pokojem, imy tu sto- |Błynnego, znanego ukazu 10 grudnia. Jeżeli. się 
pniowo ałe szybko dążymy do żebraczego kija. nadto sprawdzi pogłeska, jakoby miało wyjść pra- 


Niejeden widzac aibo siysząć, Że są i między | 


wo dozwalające nabywania majątków żydom, któ- 


nami ludzie, którzy się bawią, hulają, balują, z tego | rych rząd łatwiej na swoja stronę spodziewa się 


wyobraża sobie, iż nie jest tak żle, jak się zdaje. | 


przychylić, wtedy za lat najdalej dziesięć noga 


Tymczasem tych, którzy mają jeszcze na czas jakiś nasza tu nie postanie; przynajmniej nie postanie 


środki do życia a nawet do zbytku, jest garste 
czka mała bardzo w stosuuku do całego narodu, 
gdy większość, ogromua większość, zagrożona jest 
nędzą, głodem. 

„Nowe podatki stemplowe, o których może 
nie słyszeliście jeszcze, doprowadzają nas do osta- 
tecznej ruiny. Tysiące ludzi bez Chleba, literalnie 
bez chleba, Trudne pojąć czem żyją! Przemysł, 
handel, interesa wszelkie, kupna i sprzedaże, 
wszystko w najokropniejszej Stagnacyi. Urzędni- 
ków Polaków oddala rząd bez Żadnego powodu, 
nawet już bez pretekstu żaduego Mówią im otwar- 
rie: dla tego ty ko, że są Polakami 1 katolikami. 
R-genci, notarynsze na prowineyi zamykają biura, 
nie majac zupełuie czynności. Muóstwo biurali- 
stów 
nych rodziną są bez żadnej przyszłości. Nie tru 
jąc nas jawnie, rząd chce jak się zdaje wymo- 
rzyć nas śmiercią głodowa. 

„Ale Najjsśniejszy Pan raczył wyjechać zado- 
woluiony. Kazał wybudować sobie pałac na p!zy- 


na własnym gruncie. 

„Rzeczywiście rozpacz ogarnia na widok tego 
położenia bez wyjścia, bez środków ratunku, w 
iakiem większość rolników dzisiaj się znajduje, 
lub jutro znajdować będzie. Nie aadźcie, żeby to 
było chroniczne narzekanie na „złe czasy”. 
Jeszcze niedawno można było utrzymywać, że 
w prowincyach naszych, przy usilnej pracy. go- 
spodarstwo mogło dawać znaczne korzyści. Klę- 
ski, na jakie prawie każdy gospodarz był narażo- 
ny, jak gradobicie, susza, pożar lub t. pod. mo: 
żna było powetować jednym dobrym urodzajem. 
Dziś, dawno naciągnięta ekonomicznych stosun- 
ków u nas struna pęka. Co przyszłość przynie- 
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ornej ziemi, produkował (raz więcej, drugi raz 
mniej) około dwunastu tysiący pudów, czyli 
do dwóch tysięcy pięciuset korcy psze- 
nicy. Sprzedając ja po średniej cenie 1 rub. 10 
kop. do 1 rub. 20 kep. za pud, można- było 
mieć z niej dochodu 7 do 8.tysięcy rubli rocznie, 
netto. Dziś przychód bratto z tegoż same- 
go majątku wynosi 50 do 60 kop. za pud psze- 
nicy „mniej, czyli ogółem 6 do 7 tysięcy rub. 
dochodu mniej. Odjąwszy to od dawniejszego, 
poprzedniego dochodu, pozostaje rezultat z po- 
wyższego majątku tysiące rubli dochodu netto! 

„Gdyby więc ów majątek z tysiącem morgów, 
ornej ziemi ocenić nawet pjęćdziesiąt ty- 
sięcy rubli, dochód z pszenicy da teraz dwa 
procenta ! 

„Ponieważ zaś każdy prawie gospodarz ma ja- 
kieś procenta do płacenia, bądź do banku, bądź 
od długów prywatnych (nie wspominając już 0 
podatkach ani o assekuracyach), więc dziś ów 
czysty dochód oczywiście wystarczyć mu nia mo- 
że na wydatki, które dawniej, przy poprzednich 
dochodach, z łatwością opędzał. A z czegóż żyć? 
Przy takim nawet, stosunkowo dość znacznym 
majątku! I czem dalej prowadzić gospodarstwo?! 
Oto niechybne, nieuniknione, chroniczne ban- 
kructwo! 

„Gdyby był rząd krajowy, możnaby tę crisis 
znacznie złagodzić, dać rolujctgu środki wytrzy- 
mania jej, przez dogodne „pakyczki, przez yla- 
twienie komunikacyi, przez zniżenie taryfy na 
kolejach, przez zaakceptowąnię pferty ajnmerykań- 
skich kapitalistów do załężapie u nas towarzys- 
twa tak zwanych „elewatorów", mającego na 
celu ułatwienie szybkiej i taniej oraz pewnej ko- 
munikacyi z głównymi rynkąpmi zbytu naszych 
produktów, założenie magazynów zbożowych, u- 
dzielanie zaliczek na zboże, ustanowienie całej 
sieci agentów ułatwiających zbyt rolnikom etc. 
Zamiast tego wszystkiego. można otrzymać po- 
życzkę kapitału nie taniej jak za 8 albo 10 pre. 

„Na całem Podolu, tak abĝtem w kamień 
cgóleie, nie mamy «ani jedk-j szosy. Drogi 
boczne i trakty główne, przez kilka miesięcy 
w roku dostępne tylko dla lekkich wózków, 
a często tylko dla jadących konno, lub dla pie- 
szych idących po bokach, Dostawa do kolei 
kosztuje w wielu stroaach po 10 do 15 kop. ad 
puda (40 funtów). Podczas błota, jeśli włościanie 
pdważą się ruszyć, ryzykując często na zgubę ko- 
nie lub woły, to tylko w niewielkiej ilości. Więk- 
sza część przeto towarów spoczywa w rękach; 
produeentów, gdyż handlarz obawia się kupować 
produkt, o którym nie wie, kiedy go na rynek! 
będzie mógł zawieźć, zwłaszcza produkt tak ślizki 
jak pszenica dzisiaj. 

„Rząd zbudował i ma zamiar bydować koleje 
wyłącznie dla celów strategicznych.. Urzędnicy 
często mówią: „Choć „monarchowie teraz w zgo- 
zie, Turcya i Galicpa, Wcześniej czy „później, 
muszą być nasze“. Tyraz zgŚ mamy takie koleje, 


sie? Któż obhczy! O ue człowiek wymierkować |że.na każdym wagonie pszenicy krądną po kil- 


małych kupców, rękodzielników, obarczo- | może, nie zanosi się na nie dobrego. A w takich | kanaście i kilkadziesiąt pudów- wląst na to wymy- 
warunkach, jakie się teraz tu utworzyły, rok je-zólany techniczny wyraz. 


To się nazywa: „m an- 


den stanowi kleskę, przewyższającą częstokzać;£0*. Prócz tego „po oszibkie* (przez po- 
stratę z całkowitego pożaru. I tak ma być rok- rmayłkę) -każą gobie płącić „kilkanaście albo. kilka- 
rocznie!!! Wierzcie mi, iż nie pessymiętycznie Uzjepiąt rubli więcej jak się należy, bez częgo 
patrzę na rzeczy, ale dowodzenie moje opieram nie wydadzą tawsru. A proces o to (zawsze 


Rol: 1884. 
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Prenuknaeratę przyjmnją 

zamiejscową i Adniąisyracya „NOWEJ REFORMY“ | wszystkie arzędy pocztowe; 

miejecową : Administracys Naw.i Reformy Magazyn qowęści F. 4, Grigarz na linii 
A--B w Rynkru— Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Haade! Kuklińskiegc w hali Bukier- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy wrodzkiej. — Q©głoszenia (inieraty) przyjmuje Almin 
strecyą za opłażą ed miejsca wiezsza drobnom pismąm (petit), xa pierwszy raz lÔ ct. za każcy 
amstępny raz po 5 copt. Nadesłane (na 3 stronnicy dziazgika) od miejsza wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Cgłęszemia de „„Raformy** (prospekta, cyrkalsrze 
ogłosonia itp.) przyjmuje się za eauę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 109 egzem. dla miejscowych prer imeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadasa 
Prey e pocziąpym. — Ogłoszenia i propumerate przyjmują: We Lwowie Az, „No- 
wej Refórtmy* w knęgarni F. H. Ric! tera (Altenberga); — W Farmowie bandle: J. Duong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie, księgarnia J. A. Pęllara, — W Erzemyślu han- 
del na Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnię L. Gileozka; — W Wiedułu 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wroeławin) 4. Oppełik, 'Stubenbastei Nr. 2, R Mosse 4także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
navhigm i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Lurembnreskae 3 run das Grands Auguzsius 


bezskuteczny) toczy się miesiące i łata. Mówię to 
wszystko z własnego doświadczenia. 

„Mamy wreszcie administracyę gminuą i sądy 
pokoju. w których niepodobna zmusić robotnika, 
by dotrzymał umowy zrobionej z gospodarzem. 
Jaka ztąd wypływa demorslizacya? łatwo pojąć. 
Mamy cło szalone od worków, nietyiko przyby- 
wających z za granicy, ale nawet od worków 
krajowego wyrobu, które chociażby na to 
tylko przeszły granicę, ażeby zboże w nich za- 
warte przeładować do wagonów lub worków za- 
granicznych. Worki te, jeźli wracają do kraju, 
muszą już cło opłacać takie same, jak nowe wor- 
ki idące z za granicy. A to eło znakomicie prze- 
wyższa ich wartość! 

„Sprzedający zatem, rad nie rad, musi zagra- 
nicząemu kupcowi sprzedać swoje worki byle za 
co, a rzeczywiście za to, co kupiec zagraniczny 
dać raczy, bo ich sam drugi rez użyć pie może. 
Worki więc płacą się na wagę, po tej samej ce- 
mie, w propercyi, jak pszenica, czyli można wziąć 
Bześć do ośmiu kopiejek za woręk, który ko- 
pal 35—50 kopiejek. 

„Takie cło przeto nie jest częm innem, tylko 
premi ą wypłaconą krajom zagranicznym, gdyż 
im otjarują worki po cenie bez porównania niż- 
Bzej od kosztów produkcji. 


„Oczywiście, wszystko to opiera się wyłącznie | 


o rolnika, jako produeenia zboża, i nie tylko o 
pamożniejszego właścicieja ziemskiego, lecz o ca- 
ły lud, który, jak wiadomo jest wyłącznie rolni- 
czy, o każdego włościanina bez żadnego wy- 
jatku. 

„Kupiec mając na względzie to wszystko: zni: 
żenie ceny wskutek ogólnej stagnacyi, trudność 
komunikacyi dowożu, oszustwo lub kradzież na 
każdym kroku, niepodobieństwo znalezienia spra- 
wiedliwości, cło od worków itp. oczywiście daje 
odpowiednio „daleko mniejszą cenę każdemu rol- 
nikowi za jego produkt. 

„Podobnych przykładów możnaby niezliczoną 
ilość przytoczyć ,na dowód gospodarsiwa i finan- 
sowych pomysłów tutejszego rządu. Jeszcze je. 
dno dobrodziejstwo ma nas spotkać lađa chwila: 
oto cło w ilości 50 kopiejek w złocie (to jest. 
pkoło 90 kopiejek) od puda, z narzędzia rol- 
nicze | !! | i 

„To są tylko niektóre szezegóły tyczące się je- 
dynie rolnictwa. A cóż dopiero mówić o strasz- 


i Societé Mutue]!e de Publicité A. Lorette, diręeteur. Rue S-te Anne 51-bie. 


zniszczone, dobra nasze zniszczone i my Znisze 
ezeni do szczętu. Anarchia we wszystkiem i sa- 
mowola urzędników, przechodzące wszelką wyo- 
braźnię. A nawet modlić się nam nie dają. 

„Znacie zapewne znakomitą powieść Sienkie- 
wicza „Ogniem i mieczem“. Qzytaliście o- 
blężenie Zbaraża? Niezem jest odmalowana tam 
okropna zaciekłość oblegających, w porownaniu 
z tem, co my cierpimy w całej Polsce, pod mo- 
gkiewskim rządem. Nie mogąc nas dotąd poko- 
nać w szturmach, Moskale rozpoczęli formalne 
obłężenie. OChcą nas ostatecznie wygubić wszel- 
kimi środkami. 

„Nie mamy, niestety, i nie spodziewamy się 
mieć Jeremiasza Wiśniowieckiego. Chyba tylko 
jeremiady na zwaliskach naszych śpiewać może- 
my. Przyjedźcie tu, przejedźcie wzdłuż i wszerz 
całą Polskę, Litwę i Ruś, a dopiero będziecie 
mieć pojęcie, co to jest „obrzydliwość spu- 
stoszenia*. Oglądamy się czasem na Galicyę. 
Tam rodacy, mając wolność słowa i działania, 
mogliby nas ratować. Jeżeli nam odsiecz zkąd 
nie przyjdzie — zginęliśmy. * 


= piki 


Bismark i Peiacy. 


Znowu | Książe kanclerz niemiecki choruje, jak 
wiądomo, na Polaków, i zapewne czyni mu to 
ulgę, ,gdy. może ,pnbjicząie przeciw nim wystąpić 
i za wszystko złe „odpowiędzialinymi ich uczynić. 
Żsdnej w. tym względzie sposobności om mje za- 
niedbujeę, a nieraz czyni to i baz włafejye, Apo- 
gobności. We czwagtek, dnia 38 b. m, „gkorzygtał 
z wniosku Windhorsta o zniesienie usiąwy 
banicyjnej, by znowu dać wyraz swojej ku Po- 
lakom nięchęci. Przebieg rozpraw był nastę- 
pujący: PZ ! 

-Wjiadhorst saczął uzasadnienie swego wnio- 
Un „ czy w.agóle, parlamenty maja., je- 
SZQZA. ingi kolwiek znaczenie, jężeli rada związ- 
kowa odrzuca wniosek, kilka razy przez parla- 
ment uchwalony. Ostatnie ataki kanelerza prze- 
ciw parlamentowi daleko po za granicami Nie- 
miec wywołąły monskoję. „Wyguanie z państwa 
dziś już pawet przeciw socyslistom nie bywa sto- 
sawane, dlaczegóż stosować je przeciw. księżom ? 


nym bezładzie całej administracji, o dziwacznych |Pgństwo niestety nie pojmuje, że przeciw. de- 


rozporządzeniach rządu! Czagem przychodzi na 
myśl: czy rozporządzeniu takie wydaje rząd dba- 
jący o dobro kraju, czy socyaliści, czy, uihiliśef 
chcący kraj doprowadzić do ostatecznej ruiny i 
rozpaczy?! * 

Trzeci list z nad granicy Litwy i In- 
{lant polskich: „Chcecie wiedzieć co się u 
Ras dzieje? Płacz i zgrzytanie zębów. Albo nihi- 
lizm, albo nędza i śmierć z głodu przed nami. 


Co lepsze, co gorsze: czy nihilizm? czy rząd? 


nie wiemy. Wszystko się wali. Ogromne fortuny 
jeszcze trzymają się jako tako, średnia i mniejsze 
giną. Nie jeden z naszych magnatów, albo za- 
możnych obywateli, choć żył oszczędnie (np. pan 
S.), dziś sjedzi z rodziną przy łojowej świeczcee 
i ledwie ma kartofle, jako jędgne pożywienie. 
gdy dawniej tysiące ludzi kąrmił i tysiące sierot 
utrzymywał. Niejeden, choć „w powstaniu nie 
brał najmniejszego udziału. hądź ze strachu. bądź 
z przekonania, dziś ma zaledwie kilkaset ru- 
bli z majątku, który mu, dąwniej s*o tysięcy 
rubli rocznego dochodu przynosił. Lasy nasze 


strukcyjnym dążeniom (dzipiejszych częsów po- 
trzęebuje pokarcia „kogejoła. 

Hr. Bohr imiepięm stronnictwa państwa 
(Reichspariei) oświadcza. że z uszanowania dla 
rady związkowej głosować ono będzie przeciw 
wnioskowi Windhorsta. 

Socyalista Blos z zasady oświadcza się za 
wnioskiem, bo jest za uchyleniem wszelkich wy- 
jątkowych ugtaw. Mimo to jednak zwraca się prze- 
ciw, stronnictwu centrum, któremu czyni zarzut, 
że zawsze Z początkiem trzechletniego okresu u- 
stąwodawczego jest.opozycyjne, apod koniec pro- 
wadzi politykę handlu z kancjąrzeju. 

Bismark odpowiadą ņa zarzut lekcpęważenia 
parlamentu, że cjągłe ponawianie wniosku przez 
radę związkową odrzucanego, jest lekceważeniem 
rądy. która nie dopyszęzałaby się nigdy takich 
demopstracy) przećjw parlamentowi. Zresztą usta- 
wa banieyjna. którą wniosek W indhoreta ppa ušu- 
nąć, Za Putfkaminera i Gopglera nie jest wcale 
stosowaną w Prysiech. „Wnioaęk. Windboysta, to 
ów geslęrowski kapelusz, przed którya mają rzą- 


DRUGI TOM. 


POWIEŚĆ. 
Podał do druku 
Autor „Plotek i Prawd*. 
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iDalszy ciąg.) 


I urywany kaszel mówić jej dalej nie dawał. Przyci- 
skała chustkę do ust. Na chustce były czerwone plamy. 

Te plamy czerwone jawiły się teraz przed oczyma Se- 
weryna, w powrocie jego do domu.... Widział je, widział 
je ciągle. A 

— Za rok, za rok — pomyślał — gdy będę wracał 
zkąd do domu jak dziś” to w donu tym jej już nie będzie- 
Nikt mnie już tam czekać nie będzie, nie wyciągnie nikt 
ku mnie ramion, nie przywita słowem kochania! Pustka, 
straszna pustka i w domu i w sercu. ... I tak już na całe, 
całe życie!... Ach. jak mi czarno, jak smutno, jak stra- 
szno!... Lepiejby mi było nie zaznać szczęścia, nie kochać! 
nie żyć! 

I powtarzał w myśli: Lepiej. lepiej stokroć !... 

To znowu przypomniał Olesia. Żal mu serce ścisnął. 

— Poczeiwy elilopiec! jak on kocha siostrę! Jak się 
zgryzł, gdy wróciwszy z zagranicy, taką spostrzegł zmianę 
w jej wygłądaniu!... Biedny... nie dość jednego nieszczę- 
ścia... taką straszną wiozę mu wiadomość!... jak mu po- 
wiedzieć o majorównie? Cóż to za cios będzie dla niego... 
Jak on go zniesie ?... Biedny chłopiec! Jam przynajmniej 
dotknął ustami brzegów tej czary, którą szczęściem zowią, 
on ani zakosztował, 4 już czara rozbita! 

— A dla niej, jaki to będzie cios, nieszczęście brata!... 

Wicher zadał gwałtowny, chmury zakryły księżyc; 
świeci kilka w oddali migocących światełek: to Sosnówka, 
to okna dworku w Sosnówce. Prędzej, prędzej! 

— Ach! jaki niepokój we mnie!... O) ją ta zastanę?... 

— Światło w narożnym pokoju. Ona nie śpi... Może 
jej gorzej?... Doktor miał przyjechać; może on u niej, może 
Oleś? Cień jakiś w oknie się rysuje. 

— (o tu słychać , Grzegorzu ? 


— Nie panie. Jednakowo. 

— Szczęśliwym uczuł się tą wieścią. 

— Jest doktor ? 

— Nie przyjechał. 

Cicho, na palcach, wszedł Seweryn do pokoju żony. 
Zastał ją w progu. Wyciągnęła ku niemu białe, wychudłe 
ramiona; błękitne duże jej oczy, niezwykłym jaśniały bla- 
skiem. Uśmiechnęła się słodko i rozpłomienioną od gorącz- 
ki twarz złożyła mu na piersi. Od suchego kaszlu wstrzą- 
sała się cała jej postać. 

,  — Ach, jesteś przecie!... Niespokojną byłam o cie- 
bie... nie wiem czemu... noc... tak parno... burza bẹ- 
Oi p Teraz o Olesia niespokojną bardzo jestem... Biedny 

eś !... 

— Gdzież on? 

— Pojechał do Wartyniec. 

— Do Wartyniec?... a więc już wie o wszystkiem! 

— O wszystkiem?... o wszystkiem?... o czem?... 
Czy major umarł ?... ty wiedziałeś ? 

„, — Nie wiem nie. Dowiedziałem się tylko, że niebez- 
piecznie chory... 

, > Tak, doktor nasz odpisał na twój list, że przyje- 
chać nie może, bo go wezwał doktor Czarka na konsylium 
do majora... 

— (zy co więcej napisał ? 

— Nic więcej... Cóż miał więcej napisać ?... Powiedz- 
no drogi, ty coś wiesz więcej... 

— Nie, nie wiem nic. 

m. zawułałeś takim dziwnym głosem: a więc Ołeś 
wie już o wszystkiem! .. Ty coś wiesz jeszcze.... Co się 
z Lodzią dzieje?... Nie taj przedemną ... Patrz, jak jestem 
niespokojna.... Trzęsę się wała... Wolę wszystko wiedzieć... 

Niepodobna było Sewerynowi zaiaić tajemnicy, o któ- 
rej i tak żona od kogokolwiek niespodzianie dowiedzieć się 
mogła. , 

— Biedny Oleś!... biedna Łodzia! — zawołała, do- 
wiedziawszy się o wykradzeniu majorównej. — Ten niego- 
dziwiec chyba ją gwałiem porwał... Ona kochała Olesia ... 
zwierzył mi się z tem.... Ja wiem wszystko... 

I ocierając załzawione Oczy, usiadła na sofie. Gwałto- 
wny atak kaszlu dłuższy czas mówić jej nię' dozwólił. ` Na 
chustce znowu krwawe pokazały się ślady. -Pierś wysilona 


ciężkim podnosiła się oddechem. Objęła męża za szyję i spo: 
glądając mu w oczy z miłością, rzekła : 
„— Widzisz drogi mój, jacy oni biedni oboje! ... 
O! nie wszystkim los tak sprzyja, jak nam.... Jaki Bóg 
dla. nas dobry |... < - i 
A jemu serce drgało w piersi tak, jakby je kto no- 
żem krajał. 


* 
e k 


Od chwili strasznego gniewu na córkę, który się ata- 
kiem paraliiycznym zakończył, opłakany stan majora ža- 
duej prawie -nie uległ zmianie. Częściej wprawdzie zdawał 
się On odzyskiwać przytomność , częściej teraz jakiemś nie- 
wyraźnie wyszeptanem słowem, lub jakim ruchem prawej 
ręki objawiał swoje życzenia, ale siły zdawały się go coraz 
bardziej opuszczać. Leżał po całych godzinach nieruchomy 
na wznak, z wpółprzetwartemi ustami, z wpółprzymknięte 
mi powiekami. na żadne: nie odpowiadał pytania, żaden ha- 
łas I wołanie nie zdawały się zwracać jego uwagi. Ciężkim 
oddechem pódnosiły mu się płuca; czasem oddech ten świ- 
szezący do "eichego jęku zdawał się podobnym, czasem 
w wyraźne zmieniał się stękanie. Niepodobna było najczę- 
ściej odgadnąć, czy śpi, czy czuwając pasuje się z śmier- 
cią. Lewa powieka, zbezwładniona, nie przymykała się i nie 
podnosiła wcale. Paleami prawej ręki ustawicznie wykony- 
wał ów zwykły ruch osób śmiertelną chorobą złożonych, 
ruch nieświadomy, machinalny, który porównaćby chyba 
można do daremnego usiłowania ściągnienia rękawiczki tą 
ręką, która w nią odziana. Chwilami zatrzymywały się pal- 
ce w tej niezmordowanej ruchliwości, a wtedy chory zwy- 
kłe otwierał prawe oko, a w jednostajnem rzężeniu odde- 
chu, krótka następowała przerwa. Wtedy to zdawał się być 
przytomnym, wpółprzytomnym przynajmniej, poznawał zrtuj- 
dujące się przy nim osoby i na pytania ich dawał odpo- 
wiedzi. - 

Chwile takie zdarzały się teraz częściej, ale króciej 
trwały. W takich chwilach oprzytomnienia, gdy nie spo- 
strzegł. koło siebie doktora, kazał Jędrzejowi go przywołać. 


| Czasem znowu wołał Jędrzeja, a na pytanie, czego sobie 


życzy, odpowiadał: „nič!“ lecz. usuwającego się od łoża, 
przywoływał powtórnie. O córce nie wspomniał ani razu. 


Zdawał się nie spostrzegać jej nieobecności; nikt też o niej 


„przy, nim wspominać się nie ważył. 


Nazajutrz, po zniknieniu Klaudyi, cały dom lamento- 
wał za „panienką* i rozbijali się wszyscy w domysłach, 
w jaki sposób zmiknęła, gdzie się podziała. W pierwszej 
chwili byli żacy, którzy przypuszezali, że zrozpaczona gnie- 
wem ojca i jego chorobą. wymknęła się z domu i utopiła 
w stawie ; gadownik, nocujący w chatce nad stawem. utrzy- 
mywał nawet, iż zbudzony przed Świtem gwałiownem na- 
szozekiwaniem psów, usłyszał krzyk jakiś rozpaczny i plu- 
śnięcie, jakby co wielkiego wpadło do wody. Wkrótce je- 
dnak zagadka zaczęła się wyjaśniać. Stróż nocny zeznał, iż 
stojąc koło śpichlerza, ujrzał przelatujący drogą ku miaste- 
czku kryty powóz, zaprzężony czwórką koni; księżyc w tej 
chwili zatoczył się był w chmury, niepodobna było zatem 
rozpoznać kuni, zle słyszał wyraźnie głos kobiecy z powo- 
zu, wołujący ratunku i mógłby prawie przysiądz, że to był 
głos panienki. Przed karczmą we wsi, widziano tenże sam 
powóz w tę samą jadący stronę i poznano konie p. Ignacego. 

Dr. Czarka poczynił poszukiwania, aby dociec, w jaki 
sposób tajemnicze: porwanie dokouanem być mogło bez zwró- 
cenia uwagi. "Nie trudno mu było dojść do przekonania, iż 
jeśli Klaudya dobrowolnie. nie pojechała, to bez zjednania 
Sobie wspólników między - domownikami, porwanie nie mo- 
gło było się, udać Ignacemu. Psycholog i niepospolity fizyo- 
gnomista, wielkie powziął podejrzenie przeciw pannie słu- 


'żącej i pokojówce, które ż całej służby najgłośniej i z naj- 


większą desperowały ostentacyą. W kieszeni szlafroka wresz- 
cie, w- którym ubrany był major w chwili zasłabnięcia zna- 
leziono list. Było to owe. znane nam, niecne pismo, które 
ści nęło na majora śmiertelną chorobę, a na głowę-klau- 
dyr niezasłużone przekleństwo ojcowskie: Powód choroby zo- 
stał wyjaśniony, ` Autentyczność listu wydała się doktorowi 
Qzarce problematyczną. i 

Zadumał się nad tym listem dr. Czarka. starając się 
rozwikłać zagadkę, gdy z cicha zbliżył się do niego, z stro- 
skaną srodze. twarzą, poczciwy stary stuga i oglądając się 
trwożliwie na drzwi przyległej sypialni chorego pana, zapy- 
tał szepeac : (C. d. n.) 
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dy uchylać głowy. W obronie utrzymania usta- ! stwa. Lewica nie jest skłonną do popierania 
wy banicyjnej, powołuje się kanclerz na oświad-, dyplomatycznych rokowań kanclerza z kuryą — 
czenie Gosslera, że jest ona niezbędną ze wzglę- kanclerz bowiem ma w tem cele nie kościelne, 
du na polskie prowincye. Powstaniejlecz polityczne. i 
polskie z r. 1863 i zawikłania, której Po tej rozprawie, ktora trwała 5'/, godzin — 
po niem nastąpiły, wykazały, jak nie-|wniosek Windhorsta przyjęto 217 gło- 
bezpieczny jest stan rzeczy w nie-|sami przeciw 93. Czy ta imponująca więk- 
miecko-polskich ziemiach. Mogą tam|szość przekona kanclerza? Wątpimy. 


znowu powstać stosunki, które uczynią konie- 


cznem stosowanie ustawy. Zarzucają mu, że nie 
używa on dzisiejszej większości — ale organizm Rada państwa. 
Wiedeń, 4 grudnia. 


państwowy niemieckiej narodowości, któryby mu- 

siał uciekać się do pomoey kuryi rzymskiej, nie 

dałby się długo utrzymać. Trudność cała leży 

w stronnictwie centrum, które z taktycznych| (j+) Dzisiejsze pierwsze posiedzenie Izby po- 
selskiej przyniosło parę niespodzianek. Wnioski 
rządowe, mające wejść do Izby, były już z da- 
wna znane, nie były przeto niczem nowem — 


względów idzie razem z wolnomyślnymi i nie 
chce pokoju. Ono to zawsze przeszkadza, ilekroć 
zawarcie pokoju z kuryą jest bliskiem. Punkt 
ale niespodzianką były wniesione z lewiey inter- 
pelacye i wn'oski, którym — jak się przekona- 
cie — nie brak pewnej złośliwości. 


ciężkości stronnictwa tego leży po za Niemcami— 
Po wstępnych ceremoniach i po złożeniu przy- 


i odżyły w niem średniowieczne dążności anti- 
rzeczenia przez nowych posłów, między którymi 


hohenstaufowskie. On — kanclerz — nawet kon- 

kordatowi nie byłby przeciwny, ażeby raz już 
jest trzech z Galicyi: Bartoszewski, Lewakowski 
i Romaszkan — po odczytaniu rządowych wnio- 


granicę położyć żądaniom centrum. Ale przyjaźni 

stronnictwa tego za taką bagatelkę uzyskać nie 
sków — odezytano naprzód interpelacyę H erb- 
sta w sprawie kolei Półuoenej. Interpe- 


można — żąda ono znacznie więcej. Rząd musi 
lant przypomina, że 4 marca 1886 gaśnie przy- 


w Rzymie znaleźć modus vivendi ze swymi ka- 
toliekimi poddanymi. Ale żądania kury od roz- 

wilej tej kolei, że przeto jest arcyważnem rozwią- 
zanie tej sprawy w sposób, odpowiedni ekonomi- 


poczęcia rokowań z Masellą w r. 1878 znacznie 
urosły; wtedy jeszcze uważano jako wielką kon- 

cznym i finansowym interesom państwa. Sprawa 
musi być wcześnie załatwiona, aby uniknąć pro- 


cesyę przywrócenie pruskiego poselstwa w Wa- 
tykanie, ale od owczesnej nagłej śmierci kardy- 
nała Franchi nie postąpiliśmy ani krokiem na- 
przód. On — Bismark — został do wal- 
ki kościelnej popchnięty niezbitymi 
dowodami, że w Prusiech zachodnich 
pod kierownictwem duchowieństwa 
działano w duchu polonizacyi; i dla- 
tego rozpoczął on od zniesienia katolickiego 
oddziału w ministerstwie wyznań, 
który stał pod wpływem polskich ma- 
gnatów. Gdy po śmierci Franchiego rokowa- 
nia nie postępowały naprzód, rozpoczął on sam 
czynić koncesye, jakoby sposobem zaliczki, Ale 
pomimo zaprzestania ścigania księży, pomimo, iż 
nie stosowano ustawy obrocznej — kurya nie 
uczyniła kroku naprzód. Jeszcze w roku zeszłym 
bliskiem było nowe obsadzenie arcybiskupstwa po- 
znańskiego, kiedy uniemożliwiły to niemieckie 
wpływy w Rzymie, podnoszące, że jeżeli tylko do- 
brze się rząd naciśnie i przy wyborach zajmie się wo- 
jownicze stanowisko, złamie się przez to opór Prus. 
Dlatego też dalsze koncesye są niemożliwe. Ocze- 
kujemy teraz koncesyj ze strony kuryi; póki one 
nie nastąpią, póty i my, za mojem przynajmniej 
zezwoleniem nie ustąpimy. Dlatego nie chcemy i 
tej małej koncesyi uczynić, ponieważ roko wa- 
nia o nowe obsadzenie arcybiskup- 
atwa gnieźnieńsko-poznańskiego je 
szcze 84,w toku, a rząd pruski nie u- 
dzieli siwego placet żadnemu prałato- 
wi, któryby sympatyzował z dążeniami 
do oderwania Prus zachodnich i Poznańskiego 
od państwa, do tak zwanej polskiej rewolucyi. 
Koncesye należy zachować na czas owej walki, 
którą Windhorst zapowiedział. 

Windhoret stanowczo nagania, że Bisamark 
tę ustawy usprawiedliwia mniemanemi dążnościa- 
mi Polaków. Przeciw usiłowaniom Pola- 
kow, mającym cechę zbrodni stanu, 
którym Windhorst jednak przeczy, 
mozua polityczne wydawać ustawy, ale nie na- 
lezy niewinnych księży pozbawiać ich niemiec- 
«lego uvywatelatwa. Taka polityka mogłaby ich 
Ziuusie do oporu. Kanclerz daremnie przeczy, ja- 
kovy byi brał udział w majowem ustawodawstwie, 
wszak on sam był rozstrzygającym tutaj czynni- 
kiew. Ale tem wypieraniem się najlepiej dowo- 
dzi szkodliwości tych ustaw. Na zapytanie kan- 
clerza, jaaie są granice żądań centrum, odpowia- 
da Windhorst, że pokój dopiero wtedy będzie ab- 
solutny, jeżeli w państwie i kościele przywrócony 
będzie zupełny status quo ante, jaki był za Fry- 
deryka Wilhelma [V — wtedy bowiem centrum 
będzie stać wobec rządu tylko jako polityczna 
partya, wiedy też znajdzie ono liczne punkta 
styczne z polityką kanclerza, tak, jak reforma cło- 
wa i reforma socyalna przyszły do skutku tylko 
za pomocą centrum. Windhorst kończy wezwa- 
niem, aby Izba, ponawiając uchwałę, przekonała 
kanclerza, jak stanowczo przy niej trwa. 

Bismark przeczy twierdzeniu Windhorsta, 
jskoby chciał rozwiązać parlament. Rozwiązanie 
byłoby wyznaniem, że z tą większością dalej rzą- 
dzić nie może. Chętnie postąpiłby on według 
zasad parlamentarnych i usunąłby się, ustępując 
większości, złożonej z centram, Z postępowych i 
socyalistów, która co do różnobarwności składu 
swego nie ustąpiłaby w niczem gabinetowi Glad- 
stone'a — ale przywiązanie do cesarza zmusza 
go do zostania na stanowisku. Zresztą centrum 
nie zadowoliłoby się nawet zaprowadzeniem sta- 
tus quo ante « czasów Fryderyka Wilhelma IV. 
On szanuje karność i zwartość stronnictwa, a na- 
wet żałowałby, gdyby się ono rozpadło — ale 
właśnie, że dla istnienia centrum potrzebna jest 
jakaś resztka kulturkampfu, ustawa banicyjna musi 
być zachowaną, W ustawach majowych mie brał 
pn udziełu — był wtedy w Warcynie a Roon 
był prezydentem ministrów. Podpis wymuszono 
ma nim groźbą, że ministrowie postawią kwestyę 
gabinetową. Szczegóły ustaw majowych były nie 
po jego myśli. Brał zaś udział w ustawach z r. 
1875 — szczególniej przy zniesieniu trzech ar- 
tykułów konstytucyi — czemu tylko Falk opono- 
wał. Trwa on przy zasadzie: żadnych ustępstw 
bez wzajemnych ustępstw strony przeciwnej. Rząd 
potrzebuje broni przeciw agitacyi polskiej szla- 
chty i duchowieństwa. Kończąc, ponawia kan- 
clerz zarzuty przeciw centrum, do którego stra- 
cit zaufanie, odkąd się połączyło z lewicą i działa 
według zasady nuncyusza Meglii: Tylko rewolu- 
cya dopomódz nam może. 

Narodowo-liberalny poseł Schmidt oświad- 
cza się przeciw wnioskowi Windhorsta, toż samo 
czyni Helldorf imieniem większości konser- 
watystów. Schorlemer broni stronnictwa cen- 
trum przeciw zarzutom kanclerza — Graeve i 
Magdziński, których mowy podamy w cało- 
ści, protestują przeciw atakom kanclerza na Po- 
lakow. Stócher (antisemita) imieniem mniej- 
szości konserwatystów oświadcza się za wnio- 
skiem Windhorsta. Richter odpiera twierdze- 
nie kanclerza, jakoby nie był brał udziału w u- 
tworzeniu ustaw majowych; kanclerz do dzisiaj 
jest jedynie rozatrzygającym czynnikiem w całej 
polityce. Przeciw Polakom wystarczy 
arsonał powazechnhego ustawodaw- 


wę wpłynąć. Interpelant przeto zapytuje: Czy 


łożyć ? 


nem zgromadzeniu wyboreów, odbytem we Lwo- 


złr. ; 


w dosłownem brzmienin część aktów sądowych, 


ministerstwo sprawiedliwości nie zgodziło się, 
o czem świadczy nota tegoż ministerstwa Z d. 
28 listopada L. 196; 


też w oświadczeniu wiedeńskiej e. k. prokurato- 


zamileza się właśnie o faktach we Lwowie roz- 
trząsanych, a dla komisyi nader ważnych; 


14 i 16 kwietnia 1883 r., uprzywilejowany au- 
atryscki Bank dla krajów 
z wdzięczności 


namyśle został zwrócony Bankowi dla krajów; 


wj, podczas obrad wzmiankowanej wyżej komi- 
syi, a zdarzyć się może, iż zeznania licznych 
świadków mogą dać bliższe wyjaśnienia sędziemu 
śledczemu co do tychże faków ; 

wreszcie zważywszy, iż w obec takiej treści 
akt śledczych, która dotyczy wyłącznie 
ijedynie sprawy publicznej, nie doty- 
ka zaś w niczem uprawnionych interesów osoby 
prywatnej, odmowa e. k. ministerstwa dostarcza- 
nia aktów, żądanych przez komisyę Izby deputo- 
wanych, niczem nie jest usprawiedliwioną — 
czynimy wniosek: 


misya wybrana na wniosek Koppa i 
towarzyszy w celu zbadanie skargi p. 
Ignacego Kamińskiego o wypłacenie 
prowizyi 652.000 złr., zostaje upowa- 


faktów na wstępie przytoczonych, 
a ogłoszonych w dziennikach, o ile 
dotyczą one sprawy publicznej, a za- 
razem wezwaną do złożenia Izbie w 
najkrótszym czasie sprawozdania z 
poczynionych badań i postawienia 
odpowiednich wniosków. 

P. Neuwirth i towarzysze złożyli następnie 
obszernie motywowany wniosek następującej tre- 
ści: Wysoka Izba raczy uchwalić: 
Wzywa się komisyę kolejową, aby 
zbadała w całości akt koncesji z dnia 
12 maja 1884, udzielonej uprzywiiejowanemu 
Bankowi dla krajów, w kierunku bliżej 
wskazanym, po szczegółowem rozpatrzeniu aktów 
od rządu zażądać się mających, a odnoszących 
się do tej sprawy, o czem ma jak najprędzej 
zdać sprawę Izbie a względnie poczynić odpo- 
wiednie wnioski. 

Wniosek ten odnosi się do koncesyi na budo- 
wę i eksploatacyę kolei z St. Pólten do Tulla — 
którą to koncesję otrzymał Laenderbank wspól 
nie z austryackiem towarzystwem kolei lokalnych. 

Wreszcie poseł Schwab i towarzysze uczy- 
nilı wniosek następującej osnowy: 

Zważywszy, iż po zamknięciu ostatniej sesyi 
Rady państwa, doszło do publicznej wiadomości, 
iż zawarto szereg układów i zawiąza- 
no rokowania, które dążą do objęcia 
pod zarząd państwa prywatnych kolei 
Żelaznych, przez państwo niegwaran 
towanych; z uwagi iż w sprawie ruchu ko- 
lejowego nie da się nie przewidzieć na czas naj- 
bliższy, a tembardziej na dalsze lata, wskutek 
czego na budżet państwa spaść mogą wielkie a 
nieprzewidziane wydatki; z uwagi, iż tego rodza- 
ju sprawy, według ustaw zasadniczych o repre- 
zentacyi państwa, § 11, lit. c. ulegają zatwier- 
dzeniu Rady państwa; zważywszy wreszcie, że 
Izba posiadać powinna jasny pogląd o tego ro- 
dzaju umowach, podpisani czynią wniosek: W y- 
soka Izba raczy uchwalić: Wzywa się 
ministra handlu do zawiadomienia 
Izby o ugodach zawartych z prywa- 
tnemi kolejami żelaznemi w celu ob- 
jęcia ich pod zarząd państwowy. 

Fuernkranz interpeluje prezesa komisji 
ekonomicznej, jak stoi sprawa przedłożenia rzą- 


wizoryum, któreby mogło szkodliwie na tę spra- 


rząd zamyśla wnioski, które z powodu upływają- 
cego czasu trwania przywilejn są konieczne i nie 
znoszą zwłoki, jeszcze w ciągu tej sesyi przed- 


Poseł Magg i towarzysze złożyli do laski mar- 
szałkowskiej następujący wniosek: Z uwagi, iż 
według zgodnych doniesień dzienników na wal- 


d. 31 października 1884, szczegółowo roztrząga- 
nv fakts, które miała zbadać komisya ustanuwio- 
na na wniosek p. dr. Koppa w sprawie skargi 
p. Ignacego Kamińskiego co do prowizyi 625.000 


zważywszy, iż przy tej sposobności odczytano 


których przedłożenia Żżądała komisya w myśl u- 
chwały d. 9 kwietnia 1883 r., na co jednak 


z uwagi dalej, iż w niektórych aktach dostar- 
czonych komisyi przez ministerstwo, zwłaszcza 


ryi z d. 5 lipca 1888 r. L. 681, mówi się 
wprawdzie z dokładnością o wielu faktach, lecz 


zważywszy, iż w myśl przedstawionego we 
Lwowie wyciągu z piotokółów przesłuchań sądo- 
wych w Wiedniu d. 19, 21 i 30 marca, dalej 
(Landerbqnk) 
zapewniś jednemu 
z członków lzby deputowanych sumę 
60.060 złr. iże list udziału dopiero po dłuższym 


z uwagi, iż o faktach rzeczonych nie było mo- 


Wysoka Izba raczy uchwalić: Ko- 


żnioną do szczegółowego zbadania 


NOWA REFORMA. 


dowego w sprawie filorery — na co Smarze- 
wski odpowiada, że komisya wkrótce zda sprawę. 

Dalsze posiedzenie zajęły wywody ministrów 
Taaffego w sprawie pomocy dia Gali- 
cyi z powodu klęski powodzi i w spra- 
wie regulacyi rzek galicyjskich, tudzież 
wywód fiuansowy Dunajewskiego. Nie mo- 
żecie wymagać odemnie, abym wam choć w naj- 
treściwszem podał osnowę tych długich a tak wa- 
żnych przemówień. Otrzymacie je zresztą równo- 
cześnie z tym listem w wiedeńskich dzienni- 
kach. Dodam tylko, że przemówienie Taaffego 
zrobiło między naszymi posłami wcale dobre 
wrażenie -- zaś znana gimnastyka cyfrowa mi- 
nistra skarbu, została ogólnie przyjęta weale obo- 
jętnie. 


c 
Wywód skarbowy ministra Dunajewskiego. 


W myśl najwyższego upoważnienia, pozwalam 
sobie wnieść do Wysokiej Izby preliminarz bud- 
żetu na rok 1885 i projekt ustawy skarbowej — 
a zarazem niech mi będzie wolno najważniejsze 
ey tego projektu podać do wiadomości Wys. 
Izby. 


Ogólne wydatki preliminowano na złrets. 
519.893.166, pokrycie na 504.816.961 złr. 
z czego wynika niedobór 15.076.205 złr. 

Ustawą skarbową z 8 kwietnia 1884 r. — pre- 
liminowano wydatki na rok bieżący w kwocie 
514,919.373 złr. — dochody na 474.555.699 złr. 
niedobór zatem 40.363.674 złr. 

Jeżeli ogólną cyfrę niedoborów obu lat poró 


25.287.469 złr. mniejszy niż r. 1884. 
łożenia skarbu państwa, ponieważ w powyższych 


gospodarki państwa tylko przemijający wpływ 
wywierają. 

Tegoż samego zdania była podczas obrad nad 
budżetem roku bieżącego komisya budżetowa 


czenie: 


mentalne budowle 900.000 — na wydatki połą- 


w pełnej Izbie przez wykreślenie 400.000 zir. 
się do okrągłej sumy 5.000.000 złr. 


obliczania zastosujemy do budżeiu na rok 1885, 
to cyfry ugrupują się jak następuje: 


włącznie z udziałem państwa w dostarczeniu ka- 


niem przewozowego zakładu w Bregencyi 18005000 
złr., koszta uzupełnienia zakładów kolejowych z 
powodu budowy gal. kolei transwersalnej 370.000 
złr., wydatki na budowy monumentalne 1,085.00U 
złr., razem 14,410.000 złr. 

Od tych wyjątkowych wydatków jednak musi 


czajne dochody w łącznej sumie 1,180.828 złr., 
tak że ogółem przyjdzie do potrącenia w wydat- 


państwa do funduszu m lioracyjnego, a więc zno- 
wu 250.000 złr. Fundusz ten bowiem jest prze- 
znaczony częścią na zapomogi, częścią na 4 
pożyczki. Ta druga kategorya nie jest zmniej- 
szeniem majątku państwa, 8 przypuszezenie, że 
połowa rocznej raty się <wróci, jest prawdopo- 
dobnem. 


odliczyć należy od niedoboru, wynosi 13.729.172 
zir, a niedobór administracyjny wy- 
nosi w takim razie 1,347.088 złr. 

e zaś i w r. 1884 kwota '/ miliona złr. 
preliminowaną była na zaliczki, które w myśl 
$. 9 ustawy o pomocy dla Tyrolu mały być 
udzielane, przeto dla porównania obu niedoborów 
trzeba tę samą cyfrę Odciągnąć od niedoboru r. b., 
który w ten sposób wyniesie 4,500.000 złr. 

W porównaniu z tą kwotą niedobór administra- 
cyjny na r. 1885 jest od poprzedniego mniejszy 
o 8,152.977 złr., czyli okrągło o 70"/o. 


duszu melioracyjnego, to niedobór administra- 


czyli o 63"/ę. 

Niedobór administracyjny na r. 3 
czono podczas tegorocznych obrad budżeto - 
wych, na zasadzie dalej idącej specjalizacji, przy 


kwotę 10*/, miliona złr. Jeżeli z tem porówna- 
my cyfrę niedoboru administracyjnego na r. 1885, 
jaka się okazuje po wyłączeniu zaliczek, a więc 
cyfrę 1,347.083 złr., okaże się w porównaniu z 
rokiem 1888 polepszenie o0 9,152.967 złr. t. j, 
o 87. . 

Fakt ten jest w związku ze stałym, cho 
ciaż powolnym wzrostem dochodów 
-8 k a r b u. 

Dochód z ceł, o ile według ugody z Węgrami 
przypada tej połowie monarchii — dalej dochód 
z bezpośrednich podatków i z pośrednich opłat 
wzrósł z r. 1888 na 1884 o 232 pre. — obe- 
enie zaś znowu o 2:26 pre. — tak że na rok 1885 
możemy preliminować o %4'63 pre. więcej niż ua 
r. 18838 — przyczem zauważyć należy, że wynik 
r. 1883 wyższy jest od preliminarza i Że tegoż 


zeszłego wynik pomyślniejszy o 6,688.000 złr., 
z czego wypada 1,282.000 na bezpośrednie po- 


wnamy, okaże się, że niedobór r. 1885 jest o 


Ale samo tylko cyfrowe porównanie tych nie- 
doborów nie daje jeszcze dokładnego obrazu po- 


cyfrach są objęte liczne, nie należące do zwykłe- 
go zarządu dochody i wydatki, które na bilans 


Wysokiej Izby — i komisya starała się tak sa- 
mo, jak rząd, przez wyłączenie wyjątkowych po- 
zycyj dojść do właściwego niedoboru administra- 
cyjnego. Jej metoda obliczania jednak, chociaż 
zasadniczo wychodziliśmy z jednego stanowiska, 
nie zupełnie była zgodna z obliczeniem rządu. — 
Uszczuplając liczbę pozycyj, które z rachunku 
wyłączono, komisya zesiawiła następujące obli- 


Z ogólnego niedoboru, który komisya przyjęła 
w okrągłej kwocie 40.800.000 — wyłączono ce- 
lem obliczenia niedoboru administracyjnego: na 
budowę kolei żelaznych 34.200.000 — na monu- 


czone z budową kolei 300.000— razem 35.400.000 
alr. W ten sposób doszła komisya do niedoboru 
administracyjnego 5.400.000 złr., który jednak 


na subwencyę dla kolei czerniowieckiej zniżył 


Jeżeli tę, z pewmością bardzo ostrożną metodę 


Wydatki na budowę kolei wynoszą na r. 1885 


pitału do budowy kolei i prywatnych i z założe- 


się potrącić będące z nimi w związku nadzwy- 


kach suma 13.229.172 złr. Do tej cyfry jednak 
należy dołączyć jeszcze dwie pozycye, a miano- 
wicie reszta zaliczek, danych spółkom wodnym i 
gminom w Tyrolu, a zwrotnych pod gwarancją 
tamtejszego funduszu krajowego w kwocie 250.000 
złr., i połowę sumy */ą miliona, danej w myśl 
ustawy z 30 czerwca br. jako dodatek skarbu 


Z doliczeniem obu ostatnich kwot, suma, którą 


Jeżeli jednak trzymać się będziemy całkowicie 
metody obliczenia, przyjętej przez komisyę, 1 
nie uwzględnimy zaliczek dla Tyrolu i dla fun- 


cyjny na r. 1885 wyniesie zawsze jeszcze tylko 
1,847.088 złr. i będzie w porównaniu z po- 
przednim mniejszy o 3,152.967 złotych reńskich 


1883 obli- 


czem wszystkie kredyta na Tyrol wyłączono — na 
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samego można w tym roku oczekiwać. Kasowe 
wpływy bowiem bezpośrednich podatków i opłat 
pośrednich w pierwszych 9 miesiącach b. r. — 
pomijając koutyngonsowy podatek od cukru i cła, 
dały w porównaniu z tym samym czasem roku 


świecić pojawiające się w ostatnich dniach po- 
głoski. Biuro Rewteru ogłosiło wiadomość o 
śmierci Mahdi'ego. Gdyby powyższa wiadomość 
w istocie się sprawdziła, możnaby uważać wy- 
prawę Wolseleya jako w znacznej części ukoń- 
czoną. Według innej wiadomości, którą do Don- 
goli przyniósł goniec Gordona, pięciuset zbroj- 
nych opuściło szeregi Mahdiego i z bron'ą w rę- 
ku przeszło do obozu angielskiego. Na wezwanie 
Mahdiego, by wojsko angielskie złożyło broń. 
miał według tej samej wiadomości odpowiedzieć 
Gordou: pierwej Nil wyschnie i ty suchą nogą 
przejdziesz rzekę, nim ja się poddam. 

Chwilowe powodzenie Mahdiego obudziło oba- 
wy w naczelnikach ościennych szczepów — 
którzy nie bez słuszności przewidują, że Mahdi 
po podbiciu Sudann, gotów zwrócić miecz na są- 
siednie kraje, by im swoje zwierzchnictwo narzu- 
cić. Władca państwa Wadai, sułtan Elimelik 
Ben Sulejman, który oddawna patrzył z zawiścią 
na wzrost potęgi Mahdiego, rozkazał obecnie u- 
karać śmiercią pięciu kupców, którzy dostarczali 
Mahdiemu broni. Zarazem wydał proklamacyę do 
swych poddanych, w której grozi Śmiercią ka 
żdemu, ktoby się ośmielił utrzymywać stosunki 
z Mahdim, sprzedawać mu broń lub żywność. 
Mahdiego nazywa sułtan w tej proklamacyi oszu- 
siem, którego jedynem pragnieniem jest zdoby- 
cie sobie książęcego pałacu, skarbca i haremu. 


datki, zaś 5,406.000 złr. na opłaty pośrednie. 
W pierwszej kwocie reprezentuje podatek gruntowy 
645.000 — zaś domowy 617 000 złr. Z wyższego 
dochodu podatków pośrednich wypada na poda- 
tek konsumcyjny 1,082.000 złr. (w czem poda- 
tek od piwa 804.000), na tytoń 770000 złr., na 
opłaty od interesów prawnych 2,030.000 złr. 
Wyższy dochód z loteryi w r. 1884 jest skut- 
kiem niezwykle wysokich kwot wygranych w r. 
1888 — które w roku bieżącym spadły o 10 pre. 
Dochód z soli jest 430.000 złr. mniejszy, Wszakże 
według wykazów sprzedaży z miesiąca paźzier- 
nika już ten dochód tylko o bardzo małą kwotę 
był niższy i jest nadzieja, że do końca roku zu- 
pełnie się wyrówna. (Dok nast.) 


m ZZ ZZ ZZOZ 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 grudnia. 


Otwarcie ostatniej sesyi Rady państwa pochła- 
nia dziś całą uwagę i odwraca ją od wszelkich 
innycn spraw wewnętrznych monarchii. Organa 
teniralistyczne witają tę Sesyę Z mietajonemi co 
do przyszłości obawami — silą się na wyrazy na- 
dzie 1 pewności siebie, ale ima się to mie bardzo 
udaje. Wszystkie godzą się w tem, iż cała uwa- 
ga Zwraca się na przyszłe wybory, a nawet bez 
ogródki piszą, że sesya tegoroczna jest tylko przy- 
gotowaniem tych wyborow, aie dość wyraźnie 
usją do poznania, iż nie spodziewają się, by par- 
tys przezywająca się liberalną, a będąca tylko 
centralistyczno-hogeimoniczną 1 niemiecką, mogła 
zwyciężyć. Nie ulega Jednak wątpliwości, że stron- 
nieuwo to wytęży wszystkie siły, ażeby w ciągu 
tej ostatniej 8esyi wszelkie słabe strony rządu i 
prawicy wyzyskując, w Opini publicznej Ją po- 
niżyć. Dowodem tego — zaraz pierwsza BeSya, 
z której czytelnik powyżej wierne znajdzie spra- 
wozdanie. Niestety — ma prawica takie słabe 
strony, i niemałe — a główna jej siła obronna 
nie tyle tkwi w niej samej, ile w tem, że na 
każdy zarzut czyniony prawicy, można odpowia- 
dać setkami o wiele cięzszych zarzutów zwraca- 
jących się przeciw lewicy, i to nietylko z cza- 
sów, kiedy była rządem 1 większością, ale nawet 
z czasów ostatnich. Najbardziej energicaae interpe- 
lacye Magga i tym podovnych nie osłabią ta- 
ktow, świadczących o ciężkiej niemoralności stron- 
nictwa, ktore chce uchodzić jako jedyne zbawie- 
nie Austrji. 

Przeciw mowie Riegera w sprawie sto 
sunków czesko-węgierskieh wystąpiły 
Nar. Listy z artykułem, który stanowczo przeczy 
wszystkiemu, co Rieger powiedział. Ani zasadni- 
czo, ani ze stanowiska praktycznej polityki Nar. 
Listy nie zgadzają się z Kiegorem. Nie zgadzają 
się z tem, żeby Czesi mieli uznać dualistyczną 
tormę państwa — „która nigdy nie mogła być 
naszym ideałem“. Ta forma o wiele wykracza po 
za ramy dawnego węgierskiego prawa publiczne- 
go — skazuje uniewęgierską częsć monarchii na 
wieczną zależność — i nie rokuje na przyszłość 
nie dobrego. Głównie zaś chodzi młodo-czeskie- 
mu organowi o to, że Rieger poświęca Słowa- 
ków — podezas gdy Qzesi mają prawo i obowią: 
zek za nimi się ujmować, jako za częścią tego 
samego czesko-slawiańskiego plemienia, i nie mo 
gą pozwalać na srogi ich ucisk ze strony Wę- 
gier. Zresztą powiadają Nar. Listy nie bez ra- 
cyi, że Węgrzy nie przyjęli mowy Kiegera tak, 
jak mowca oczekiwał — więc nawet zamierzony 
przez niego cel został zupełnie chybiony. 


Koła bliskie Watykanu żywo zajmują się wy- 
mianą not między kuryą rzymską a rządem hi- 
szpańskim w sprawie znanej mowy ministra hi- 
szpańskiego Pidala, który omawiając stosunki 
włoskie dotknął sprawy władzy świeckiej papieża 
w sposób niemiły dla rządu włoskiego. Następ- 
stwem tego było pismo rządu hiszpańskiego, w 
którem Canovas del Castillo usprawiedliwia wobec 
rządu włoskiego postępowanie ministra madryc- 
kiego. To skłoniło nuneyusza papieskiego w Ma- 
drycie do zażądania wyjaśnień, które mogłyby 
uspokoić obawy kuryi. Nuncyusz zwrócił uwagę 
rządu hiszpańskiego na głosy dziennikarstwa wło- 
skiego, które tłumaczyły ową notę w sposób 
nieprzyjazny dla Watykanu. Canovas del Castillo 
pospieszył z odpowiedzią. Gabinet Madrycki upe- 
'wnia w ostatniej swej nocie, iż wierny zasadom 
swych poprzedników nie przedsięweźmie nie ta- 
kiego, coby mogło dać kuryi powód do słusznych 
obaw. Dalej zwraca minister uwagę nuncyusza 
na okoliczność, iż znaczna część narodu, odgry- 
wająca ważną rolę w życiu politycznem Hiszpanii, 
zachowała szczerą sympatyę dla świeckich rządow 
papieża. Jeżeli rząd hiszpański stara się zachować 
przyjazne stosunki z mocars:wami europejskiemi, 
to silniej jeszcze pragnie ścieśnić węzły łączące 
króla i jego kacolickich poddanych z stolicą apo- 
stolską. Wreszcie wyraża rząd hiszpański gorące 
życzenie, aby papież odzyskawszy niezawisłość, 
uógi tem skuteczniej czuwać nad dobrem ludz- 
kości. 

Powyższa nota wywołała niemałe zadowolenie 
w Watykanie. Osservatore stwierdza z radością, 
iż to oświadczenie gabinetu zgadza się zupełnie 
z zasadami wyrażonemi w mowie Pidala, Ź dru- 
giej jednak atrony krok ten rządu zachwiał sta- 
uowisko gabinetu wobee liberalnej opozycji i 
przesilenie ministeryalne w Hiszpanii staje się 
z dniem każdym możliwszem. 
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Kronika. 


Kraków, 5 grudnia. 


Wieczorek na cześć Adama Mickiewicza od- 
był się wczoraj w tutejszej wyższej szkole realnej, 
4 całem staraniem, jakiego młodzież nasza zwykła 
dokładać do tych uroczystości. Oblity, bo 15 nume- 
rów liczący program, w który weszło krótkie zaga- 
jenie i pełna treści przemowa uczuia R., objaśniająca 
młodszych kolegów o znaczeniu obchodu i rozwija- 
jąca w pięknym obrazie szczytne idee przepełniają- 
ce dzieła Adama — składał się niemal wyłącznie 
z utworów kompozytorów swojskich i oprócz pro- 
dukcyi muzycznych, melodyjnych chórów i gładko 
odśpiewanego kwartetu i duetu, a także dwóch z 
życiem wypowiedzianych i serdecznie oklaskiwanych 
deklamacyj, zawierał piosnkę Mickiewnzu z muzyką 
ułożoną przez samego poetę i kilka ustępów z „Dzia- 
dów ' illustrowanych iauzykę Moniuszki, Staraunym 
produkcyom, z których żaden dźwięk nie ginął w 
przepełnionej sali, przysłnchiwało się oprócz uczuiów 
grono profesorów i zaproszeni goście. Na zakończe- 
nie nader uroczystego wieczorku przemówił prof. Pie- 
mążek w wyrazach nacechowanych rodziunem praw- 
dziwie ciepłem i głębokiem przejęci m się u zuciawi, 
jakie chciał wlać 1 utrwalić w sercach młodzieży. 
Serdeczne słowa zachęty do pracy, rozuinuej wiary 
w przyszłość i szlachotuej miłuści ojczyzay płynące 
od popiersia narodowego wieszcza z ust przewodni- 
ka młodzieży — były godnem dopełnieniem uroczy- 
stości i żywy znalazły oddźwięk w huczuych okla- 
skach, którymi bez końca dziękowała publiczność 
za tak miły i piękny wieczór — żal było doprawdy 
opuszczać tę przybraną w wieńce, barwy narodowe 
i godła utworów Adama salę, z której pracowita 
młodzież nczyniła sobie na jeden wieczór świątynię 
czci króla naszych poetów. 

Wieczór Mickiewiczowski. Jntro d. 6 b. m. od- 
będzie się w awfiteatrze gimnazjum św. Anny uro- 
czysty, deklamacyjno-muzykałuy wieczór ku Uczoze- 
niu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza, u- 
rządzony staraniem uczniów VIII klasy, Początek 
6 godz. 6 wieczór. 

W sprawach Tow. Dobroczynności otrzymuje- 
my następujące zaproszenie: W celu porczumienia 
się co do wyboiu prezesa Rady ogólnej Towarzy- 
stwa Dobroczynności, podpisani mają zaszczyt za- 
prosić członków krakowskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności na zgromadzenie przedwyborcze w dniu 
7 grudnia t. j. w niedzielę o godz. 10 rano do 
sali Muzeum techn. przem. przy ulicy Franciszkań- 
skiej. 

Kraków, d. 5 grudnia 1884, 

Meliton Małachowski, Henryk Schwarz, 
Ignacy Żółtowski, dr. Leon Cyfrowicz, Wł. 
Glukselli, Adolf Poller, Kotarski, Fr. Po- 
piel. 

„Ognisko* Stowarzyszenie drukarzy krakowskich 
ku uczczeniu nieśmierteluej pamięci i na dochód po- 
mnika Adama Mickiewicza, daje w niedzielę dnia 7 
grudnia w lokalu swoim wieczorek muzykalny, pod 
kiernnkiem p. Maryana Rudnickiego, z uprzejmym 
współudziałem p. Maryi Fabiańskiej, nczennicy p. 
Bylickiego, p. Jana Ostrowskiego, p. Zenoni-Klecz- 


Mimo ogólnego zajęcia, jakie budzą rozprawy 
w parlamencie niemieckim, wobec których ustą- 
pić muszą na chwilę inne niemieekie sprawy, nie 
przestaje się jednak dziennikarstwo zajmować ną- 
stępstwem tronu w Brunszwiku. Dresd. 
Nachrichten otrzymują z poważnego źródła wia- 
domiość, że nie prędko ieszcze zakończą się ukła- 
dy w sprawie prywatnego spadku zmarłego księ- 
cia, przypadającego panującej rodzinie saskiej. 
Z drugiej strony dokładają, według doniesień 
dzienników, dwory saski i bawarski wszelkich 
starań, by nakłonić ks. Cumberland do ustępstw, 
któreby inu ułatwiły objęcie brunszwickiego tro- 
nu. Najważniejszem ustępstwem byłoby zawsze 
jeszcze stanowcze i uroczySie Zrzeczenie się w8Szy- 
stkich praw do korony hanowerskiej na rzecz 
domu pruskiego. Tymczasem stronnictwo Dieprze- 
jednanych w Hanewerze usiłuje, Jak utrzymują, 
wszelkiemi środkami powstrzymać księcia od te- 
go kroku. 

Stronnictwo to, jakkolwiek za słabe, by stać 
się groźnem dla całości państwa — jest jeunak 
dosyć silnem, by zmusić rząd pruski do ustawi- 
cznego czuwania nad stanem umysłów w Hano- 
werze. Przy wyborach do parlamentu w r. 1871 
zdobyła partya Welfów siedm mandatów, dziś 
rozporządza ona jedenastoma głosami w parlamen- 
cie. Mimo tak znacznego stosunkowo wzrostu nie 
może to stronnictwo odgrywać ważniejszej roli 
na własną rękę i o tyle tylko jest groźnem dla 
rządu, o ile mu się udaje pozyskać poparcie ca- 
łego centrum. Wprawdzie naczelnik tej najpotę- 
Źniejszej partyi w parlamencie, deputowany Wind- 
horst nie wahałbyjsię popierać z całych sił każdej 
polityki nienawistnej kanelerzowi, ale wątpić na- 
leży, czy w sprawie dynastyi hanowerskiej zna- 
lazłby dostateczne poparcie całego stronnietwa. 
Być może, że te względy nakłonią księcia Erne- 
sta Augusta do zgody z dworem pruskim; w ka- 
żdym jednak razie nieprędko nadejdzie chwila, 
w której w dawnem królestwie hanowerskim zu- 
pełny zapanuje spokój. Ciągłe utarczki w sejmie 
prowincyonalnym, nieprzyjazne dla rządu mani- 
festacye, uroczyste obchody pamiątek narodowych 
i dynastycznych, świadczą o niewygasłem dotych- 
czas przywiązaniu do dawnego porządku rzeczy. 
Rząd pruski przez długie jeszcze lata będzie mu- 
siał baczną zwracać uwagę na stosunki w Hano- 
werze, a wątpić należy, czy nawet abdykacya 
ks. Cumberland mogłaby odrazu zmienić dzisiej- 
sze usposobienie ludności. 

Tajemnicy, która od jakiegoś czasu okrywa losy 
gen. Wolseley i jego armii, nie zdołały roz- 
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kowskiego i pp. amatorów. Program: 1. Nowakow- 
sk: „Wisła“ mazur, chór męzki, 2. Chopin Valse 
(A-mol) fortepian solo, p. M. Fabiańska. 3. Meniusz- 
ko. a) „Improwizacya*, b) „Do Laury“, poezya A. 
Mickiewicsa, tenor 8olo. 4, Chopin. „Valse brillante“ 
skrzypce solo, p. J. Ostrowski, 5. Deklamacya. 6. 
Studziński. „Śpij kochanko* śpiew, kwartet męzki. 
7. Diirner. „Zaklęcie burzy“, chór męzki. 8. Żeleń- 
aki. „Hnmoreska*, tortepian solo, p. M. Fabisńska. 
9. Moniuszko. a) „Pieśń pustelnika*, b) „Niepe- 
wność*, e) „Triolet“, poezye A. Mickiewicza bas 
solo, p. M. Rudnicki. 10. Łada. „Kujawiak*, skrzyp- 
ce Bolo, p. J. Ostrowski. 11. Mendelssohn. „Prząd- 
ka*, fortepian solo, p. M. Fabiańska, 12. Dobrzań- 
ski. Polonez, chór męzki. 

W Muzeum techn.-przem. odbędzie się jutro d. 
6 b. m. cd godz. 12 czwarty wykład prof. uniw, 
Jagiell. dra Tad. Gromniekiego o „Pierwszych wie- 
kach chrześciaństwa w Polsce.“ 

Kapelmistrz teatralny p. Adam Wroński, urzą- 
dza w przyszłą ścodę w sali botelu Saskiego, kon- 
cert złożony tylko z kompozycyj do tańca, przezna- 
czonych na najbliższy karnawał, Z nowych utworów 
p. Wrońskiego i pod jego kierunkiem wykonane zo- 
staną: Walce „Polne kwiaty“, Polka „Artykuł 
44ty* (ofiarowane drowi Wład, Wilkoszowi), Ma- 
zury „akademickie*, Galop „kawalerski“, Wal 
ce „Bławatki* (ofiarowane hr. Stan. Potockiej), 
Mazury „Polskie zapusty*, Galop „Sokół“, 
wreszcie odegraną zostanie Lntnia Polska obej- 
mująca zbiór nmajnlubieńszych pieśni narodowych. 
W świecie taneozników, gdzie ntwory p. Wrońskie 
go oddawna cieszą się zasłużoną popularnością, wie- 
czór środowy cbndzi zapewne zaciekawienie. 

Ruch przedświąteczny, „gwiazdkowy“, jak na- 
zywają pp kupry, cokolwiek szybszem tętnem za- 
czyna się objawiać w naszem mieście. Wystawy skle- 
powe prprzystrajane we wszystko, co najbardziej nę- 
cić może wzrok przechodnia, Nieznośne wilgotne po- 
wietrze nieprzychylnie wpływa na obrót handlowy, 
lecz chyba przed jnirzejszym daiem Św. Mikołaja, 
niejeden z pp knpców z zadowoleniem zatrze dło- 
ne czego naturalnie serdecznie im Życzymy. 

Z Towarzystwa muzycznego. Dobry pomysł po- 
wzięło Towarzystwo muzyczne , urządzając w lokaln 
swym „wieczory kwartetowe", mające na celn pie- 
lęgnowanie mnzyki przeważnie klusycznej. Sposób 
bowiem działenia muzyki kwartetowej na umuzyka|- 
nienie ogółu zagranicą do. wysokiego stopnia jest 
rozwinięty, a najwięksi mistrze ze szczególnem upo- 
debaniem oddawali się tworzeniu dzieł tego rodzaju, 
uważając je za jedno z najszczytniejszych zadań 
twórczej muzyki. Uwzględniając akromne środki, jakich 
4 instrumenta smyczkowe dostarczyć mugą, trndno 
nie uwielbiać twórczości, która kompozycye te w tak 
wysokim stopniu czyni z«jmującemi. Miłośnicy mu- 
zyki skwapliwie zapewne skorzystają Zo sposobności, 
jaką Towarzystwo daje, zwłaszcza, Że cena wstępu 
ma być bardzo umiarkowaną. Pierwszy taki wieczór 
odbędzie w przyszłą Środę i obejmie: kwartet smycz- 
kowy (D dnr) Mozarta, Trio Schuberta (B dur) na 
skrzypce, wiolonczelę i fortepian , wreszcie jeden z 
ntworów fortepianowych klasycznego zakroju. Po- 
czątek wieczoru o godz. Maja 

Na wieczorkach nrządzanych czy to dla nczcze- 
nia nieśmiertelnej pamięci Adama, czy bohaterskiej 
listopadowej rocznicy, inicyatorowie tych obchodów 
przeważnie ograniczają się do muzykalnych i wokal- 
nych produkcyj, zabarwianych deklamacyjsami, bar- 
dzo rzadko dając słnchaczom możność oprócz przy- 
jemnego mniej lnb więcej przepędzenia wieczoru, 
wyniesienia rzeczywistej meralnej korzyści, jaką nie- 
zawodnie byłyby odczyty, w których zamożniejsi 
wiedzą, dzieliliby się z uboższymi ohociaż małą czą 
stką swych zapatrywań i przekonań. W Krakowie 
szczególnie brakowi temn nie trudno byłoby zaradzić, 
Na szczęście nie brak u nas ludzi chętnie spieszą 
cych na usługi w tym kierunku i gotowych poświę- 
cić pewną ilość prasy i czasu na usługi tych. któ- 
rzy daleko większą odnieść mogą korzyść z wysłu- 
chania odczytu, jak znanej i najczęściej działającej 
tylko na nerwy produkcyi muzycznej, piosnki, lob 
deklamacyi, 

Redakcya Kraju, tygodnika polskiego, wycho 
dzą:ego w Petersburgu, zawiadamia, że dla dogo 
dności prenumeratorów w Galicyi otworzoną została 
w księgarni krakowskiej pp. Gobethnera i Wolffa 
agencya Kraju dla przyjmowania prenumeraty i o- 
głoszeń do tego pisma. 

Zmarli. Szczupła garstka weteranów 3 r. 1831 
coraz Się zmniejsza W sandomierskieta zmarli: Ļu- 
dwik Buczyński w 89 i Jan Mienkiewicz w 88 ro 
ku życia, obaj weterani wojsk polskich, oficerowie. 

Z kolei Karola Ludwika. Ubiegłej nocy wykoleiła 

się przy pociągu pospiesznym ur. 2, do Krakowa 
zdążającym, podczas nadzwyczaj gwałtownej burzy 
lokomotywa z dwoma za nią postępującymi wozami 
paknnkowymi, mijając przejazd w pobliżn stacyi 
Pełkinie. Oprócz jednego palacza nikt z osób nie 
doznał uszkodzenia. 
. Z poczty. Od krajowej dyrekcyi poczt otrzymu- 
jemy następujące ogłoszenie: Urządzenia wiedeń- 
skiego urzędn pocztuwego zajwującego się doręcza- 
niem pakietów wymagają, żeby adres przesyłek na- 
dawany*h do Wiednia dla frm kupieckich, handlo- 
wych lub osób pry watnych, nie tylko na liście fra- 
chtowym, ale też na przesyłkach samych, zawierał 
podanie „części miasta“ (Bezirk), „ulicy i numeru 
domu*, gdzie przesyłkę, względnie odnośpy list fra- 
chtowy dorę?zyć należy. R 

Podając to ogłoszenie Wysokiego c. K. Minister- 
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stwa handlu do powszechnej wiadomości, zauważa 
się, iż byłoby wielce pożądanem, aby przesyłki prze- 
znaczome do Lwowa i Krakowa, zawierały również 
dokładny adres tj. podanie ulicy i numeru domn, 
tak na liście frachtowym, jak na samej przesyłce. 

Ruch na kolei Jarosław-Sokal, został dnia wczo 
rajszego (4 b. m.) na przestrzeni Jarosław-Rawa 
otwarty, zaś na przestrzeni Rawa-Sokal aż do 
dalszego odwołania wstrzymany. 

W Rzeszowie staraniem Kółka literacko-mnzycz- 
nego odbędzie się w niedzielę 7 b. m. wieczorek 
muzykalno-dramatyczny z łaskawym współudziałem 
p. Michała Biernackiego, dyrektora Tow. mnzyczne- 
go imienia Moniuszki w Stanisławowie. Na program 
składa się oprócz części muzycznej, słowo wstępne, 
drugi akt „Konfederatów Barskich* odegrany przez 
amatorów, a na zakończenie apoteoza, obraz z ży- 
wych osób. Czysty dochód przeznaczają inicyatoro- 
wie w połowie na sprowadzenie zwłok Adama do 
krajn, B w drugiej dla Towarzystwa oświaty ludo- 
wej w Rzeszowie. 

Polski magik Krakowianin, A. Siedlecki, wystę- 
puje dziś na scenie teatru Małego w Warszawie, 
bardzo przychylnie przyjmowany przez prasę. 

Zabytek muzyczny. Przed niedawnym czasem 
odnaleziono zawiadomienie o koncercie, jakie ogłosił 
przedsiębiorczy ojciec Mozarta, gdy nieśmiertelny 
syn jego wraz ze swą siostrą występował w r. 1764 
we Frankfurcie. Zajmujący dokument brzmi jak na- 
stępuje: „Córka moja, mająca lat 13 i 7%-letni syn 
mój wykonsją koncerty największych mistrzów na kla- 
wikordzie długim i krotkim; nadto syn mój wykona 
koncert na skrzypcach. Mój syn przykryje chustką 
klawisze i będzie na nich grał jak gdyby były odkryte. 
Zdaleka i zbliska odgadnie on każdy ton, każdy a- 
kord uderzony na klawikordzie, dzwonie lub innym 
instrumencie. Na zakończenie będzie, bez ogranicze- 
nia czasn, improwizował stosownie do Życzenia, na 
organach lub na klawikordzie, we wszystkich naj- 
trudniejszych tonacyach odpowiednio do wyboru. — 
Jego gra na organach jednak jest zupełnie różną 
od jego gry na klawikordzie.* Tak więc iście jarmar- 
czna reklama towarzyszyła publicznemu występowi 
jednego z największych geniuszów muzycznych. 

Rosyjski Otello. Późnym wieczorem do drzwi 
jednego z pierwszorzędnych dentystów petersburskich 
zadzwoniono gwałtownie. „Pan doktór w domn, ale 
nie przyjmuje“ — zawyrokował skwaszony lokaj. 
Jegomość stojący w progu za całą odpowiedź odtrą- 
ca go i wlokąc za sobą szlochająoą damę wpada do 
salonu. Lekarz zwabiony hałasem, uchyla drzwi swo- 
jego gabinetu, zdumiony chce zapytać o powód tak 
spóźnionej wizyty, ale gość nie daje mu przyjść do 
słowa. Porywa za rękę lekarza i wskazując na to- 
warzyszkę zalaną łzami, woła: „Panie! wyrwij jej 
ząb, wyrwij natychmiast!“ Dentysta wzbrania się, 
chce wpierw obejrzeć, oświadcza, iż znajdzie może 
mniej gwałtowny środek i t. p. „O niczem nie cheę 
wiedzieć — przerywa mu przybysz — wyrwij jej 
pan ząb byle jaki; płacę 25 rs., a jeżeli bardzo 
będzie bolało to dam 50!“ Lekarz żąda wyjaśnie- 
nia i cóż się okazuje... Oto popędliwy jegomość wy- 
krył właśnie, iż żona jego wyjechała tego wieczoru 
na... rendes-vous woale przez męża nieprzewidziane, 
pod pozorem, iż udaje się do dentrsty ząb wyrwać, 
Dogonił ją, wyprawił gwałtowną scenę, a dla uka- 
rania niewiernej zawlókł ją przemocą do pierwszego 
dentysty i każe mu wyrwać jej ząb, który jej wcale 
nie dolega! Lekarz, rzecz prosta, oświadczył, iż 
dentystą jest nie zaś katem, a Otello, zarzuciwszy 
go gradem wymówek, opuścił salon Czy znalazł 
amatora, który dał się skusić 25 rnblami, historya 
nie mówi ?.., 

W armii perskiej panuje obecnie prawdziwa wie- 
ża Babel. Wiademo, że szach dla reorganizacyi swych 
wojsk sprowadził z Austryi kilkunastu oficerów na 
instruktorów i ci, spełuiwszy swoje zadanie, wrócili 
już przed dwoma laty do cjczyzoy. Szach, niezada 
walając sję jednym systemem wpruwadzonym przez 
eficerów austryackich, pornczył po ich odjeździe 
dowództwo nad wojskami oficerom najrozmaitszych 
armii europejskich, chcąe tem połączeniem różnych 
systemów dojść do „wielkich rezultatów“. Pięciu 
pułkami konuystnjącemi w Teheranie dowodzą: puł- 
kownik rosyjski, austryacki, niemiecki, traneuski i 
włoski, Każdy z tych oficerów ma nieograniczoną 
swcbodę działania, może się trzymać systemu, przy- 
jętego w armii jego krajn i pod!ug tego kształcić, 
uzbrajać i umundnrować pułk sobie poruczany Ma 
się roznmieć, że z tej „nieograniczonej swobody 
działania“ wyjść musi straszne zamieszanie, które 
na przypadek wojny zgubnem tylko być może dla 
Persyl. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 6go: „Śmierć Wallensteina", tragedya 
w 5 aktach, Fryderyka Schillera, przekład Wł. Sa- 
bowskiego. 


W niedzielę 7go: „Śmierć Wallensteina". 


Składki. Dla ojca obarczonego 7 dziećmi i żoną 
chorą, złożyli w Administracyi Nowej Reformy 
A. M. á złr, K. N. 1 złr., 


—BBREFW 
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Dział ekonomiczny. 


Jasło, 3 grndnia. O ile kolej transwersalna zosta. 
jąca pod kierunkiem rządowym nie uwzględnia inte- 
resu publiczności, niech ndowodnią następujące fa- 
kta. Wiadomo, że miasto Jasłe przerzyna linia tej 
kolei: Grybów-Zagóra, ale myliłby się, ktoby są- 
dził, że przezto zbliżyliśmy się do Europy. Od 15 
listopada tj. od zaprowadzenia nowego rozkładu jaz- 
dy, kursują na tej linii tylko dwa pociągi i to po- 
łączone przez Nowy Sącz tylko z Żywcem (n. b. na 
papierze, bo linia Nowy Sącz-Żywiec jeszcze nie o- 
twarta); przeciwnie Z Tarnowem nie ma żadnego 
połączenia, co nad. vyczaj niekorzystnie wpływa na 
ruch osobowy tej kolei, podróżni bowiem jadący do 
Tarnowa lnb Krakowa w krótszym daleko czasie 
drogą kołową dostaną się do Dembiey. Do tych nie- 
wygód dodać należy liczna przykrości podczas samej 
podróży. Dawne wagony ogrzewane parą przeniesio- 
no na kolej Arulańską, a do nas przysłano wybra- 
kowane wagony stare, przewiewne, nie domykające 
się, których na domiar złego nawet flaszkami nie 
ogrzewają. Do tego brak wagonów ciężarowych i 
niedostateczna słnżba na stacyach, wywołuje słuszne 
skargi i zażalenia u publiczności. Dla tego na praw- 
dziwą zasłuży sobie wdzięczność Dyrekcya rnchu, 
jeśli połączy choć jeden pociąg osobowy w Grybo- 
wie bezpośrednio z pociągiem idącym ku Tarnowu, 
gdyż tym tylko sposobem dogodzi wielce interesom 
naszego powiatu, który stosnnkami handlowymi i 
osobistemi łaczy się ściślej z Tarnowem i Krako- 
wem, niż z Żywcem. 

Kopalnie nafty w Słobodzie Rungurskiej. In- 
spektor kolei czerniowieckiej dr. Gintl miał przed 
kilkoma dniami publiczny odczyt w Wiednin o ko- 
palniach nafty w Galicyj, O Słobodzie Rungnrskiej 
przytacza p. Gintl następujące szczegóły. Kopalnie, 
oddalone od stacyi kolejowej w Kołomyi o 26 kilo- 
metrów, dostarczają dziennie 150 beczek ropy. Trzy- 
dzieści maszyn parowych pornsza świdry górnicze, 
Ropa zawiera 60 do 70 odsetków nafty, którą na- 
stępnie spotykamy w handlu pod nazwą amerykań- 
skiej. Zdaniem p. Gintla niezbędnem jest dla roz- 
woju górnictwa naftowego w Galicyi zebranie wię- 
kszego kapitałn obrotowego i ulepszenie komunika- 
cyi. Dziś bowiem kosztuje dowóz nafty z kopalni do 
najbliższej stacyi kolejowej tyle. ile transport nafty 
rnmnońskiej do tej samej stacji. 

Frachty kolejowe. Termin obowiązkowy używa- 
nia z dniem 1 stycznia 1885 frachtów kolejowych 
z wydrukowanym znaczkiem atępiowym , został roz- 
porządzeniem ministeryalnym do dnia 1 lipca 1885 
przedłnżonym. 

Zaś w obrocie z Włochami, Szwajcaryą, Francyą, 
Belgią, Rosyą, Rumunią i Serbią mogą być obecnie 
używane frachty kolejowe bez wyciśnięcia stępla 
także do 1 lipca 1885 używanemi. 

Osuszenie błot poleskich wydało według dzien- 
ników warszawskich bardzo pomyślne wyniki. Głó- 
wna korzyść z tego uwydatnia się przy zbiorze siana. 

W majątkach, które przed rokiem 1874 dawały 
zbiór siana wartości 130 rubli, teraz wydają zbiory 
wartości 3.000 rs., a nawet jak obecnie do 6.000. 
Wartość wbieranego siana wynosi do 60.600 ra. 

Wartość ziemi podniosła się również tak, śe do- 
bra warte przed osuszeuiem do 60.000 rs., obecnie 
przedstawiają wartość 250.000 ra. 

Kanały wykopane w celu osuszenia kraju, stały 
się dogodnemi srodkami komnnikacyi wodaej, co 
przyniosło ważne korzyści; gdy bowiem w r. 1870 
za spław, 1000 sztuk budulen płacono 2.220 rs., 
to w r. 1883 za spław tejże ilości drzewa, zale- 
dwie 240 do 220 rs. 

Osuszenie błot, uprościło znacznie komunikacyę 
drogami suchemi i zmieniło do niepoznania ogólny 
wygląd kraju. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z binra Izby handłowo-przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 4 i 5 grudnia. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
dość znaczny, w porównanin z dawniejszymi dowo- 
zami, wynosił bowiem do 1000 korcy, Ceny prawie 
żadnej od ostatniego targu nie uległy zm!anie, ze 
względu jednak na podniesiony kurs rnbli zdają się 
być niższe. Obrót był dość ożywiony, a dowiezione 
zboże w krótkim czasie po nawtępujących cenach 
rozsprzedanem zostało. 

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 36—38 
złp., żyto za 227 fot. od 29—32— głp., jęczmień 
za 202 fnt. 25—28 Hp., 

Innych produktów nie dowieziono, 

Z braku zamiejscowych i zagranicznych kupców, 
jsk również i niepomyślnych wiadomości z targów 
zagranicznych, ruch i obrót na dzisiejszym targu 
kleparskim znacznie osłabły, a ceny prawie wszyst- 
kich produktów wykasują mdłą tendencyą. Rnch i 
chęć kupna, jako na czas przedówiętny były bardzo 
małe, gdyż knpnjący oferowali niższe ceny, na któ- 
re producenci i knpcy zbokowi nie zgadzali się. 

Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica żółta . . 780 $25 
w _ OBETWOLB. . 7:90 850 

„n biała » ak 7:90 8:40 
Żyto polskie . . . . 7:26 740 
„ galicyjskie +— 730 
Jęczmień browarny 7:30 7:60 
A na kaszę 6:50 7:16 
Owies z opłatą konsumcyjną 675 v10 
Groch . . "=" : .. 860. 0 


Fasola Ao a Boo 8 10:50 
Wyka», 41.4449 (. - . 4055 , 0x 
Knkurydza 0— 0— 
Proso 725 775 
Jagły . 111— 13— 
Tatarka 7:50 825 
Rzepak 4 12:50 13— 
Koniczyna biała 55—  65— 


r czerwona . . 0 —— —— 

Andrychów. 2 grudnia. Płacono za 100 klgrm 
pszenicy 9:—, żyta 7:60, jęczmienia 760, owsa 
6:50, grochu 12*—, jagły 13—, kuknrydzy 8 —, 
i 295, siana 2:95, słomy 2-95, kilo ma- 
sła 0—. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 5 grudnia. Podług sprawozdania mi- 
nisterstwa handlu było w zeszłym roku w Gali- 
cyi 9085 kilometrów telegrafów państwowych na 
163 stacyach telegraficznych. Rozesłano 2,647.587 
depesz opłaconych, w poprzednim zaś roku 
2,099.518. Pomiędzy temi znajdowało się 296 
tak zwanych spiesznych. Dochód dyrekcyi tele- 
grafów wynosił w Galicyi 326.302 złr, W samym 
Lwowie wysłano 701.514 depesz, w Krakowie 
zaś 850.805. 

Wiedeń, 5 grudnia. Ministerstwo oświaty wnie- 
sie jeszcze w tej sesyi Rady państwa projekt u- 
stawy o przebudowaniu gmachu tak zwanej fa- 
bryki broni w Wiedniu na wielki gmach, prze- 
znaczony dla wydziału lekarskiego tutejszego uni- 
wersytetu. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Buda - Peszt, 5 grudnia. Cesarz przyjmował 0 Bankuo 


godzinie 1 po południu deputacyę Sejmu 
galicyjskiego, z marszałkiem Zyblikie- 
wiczem na czele. Marszałek przemówił do ce- 
sarza w następujący słowach : 

„Najjaśniejszy Panie! Jak ciężką była klęska, 
którą na Galicyę tegoroczna powódź sprowadziła, 
tak znów głęboko ludność naszego kraju poruszy- 
ła iście ojcowska pieczołowitość, którą Najj. Panie 
najmiłościwiej nam okazać raczyłeś. Raczyłeś 
Najj. Panie hojnie przyjść w pomoc nieszczęśli- 
wym, tak ze swej własnej szkatuły, jakoteż z 
funduszów państwa. Więcej jednak aniżeli ma- 
teryalną pomoc, odczuł kraj najmiłościwsze, pra- 
wdziwe a tak łaskawe współczucie Twoje, Najj. 
Panie dla naszego ciężkiego zaiste położenia, 
równie jak wielkoduszną ochoczość, z jaką nam 
Najj. Panie z pomocą bieżyć raczyłeś. Sejm ga- 
licyjski nie może dać dostatecznego wyrazu tych 
uczuć ludności; przychodzimy w jego imieniu, 
ażeby głębokie i gorące dzięki złożyć u stopni 
tronu Twego Naji. Panie. Ażeby zapobiedz na 
przyszłość podobnym klęskom, które nazbyt czę- 
ato się powtarzają, wniósł Sejm galicyjski syste- 
mastyczną, ogólną regulacyę rzek. Jednakże jak- 
kolwiek wielkie są ofiary, ku którym się skłonił, 
siły krajn nie wystarczają do sprostania tak wiel- 
kiemu zadaniu. Pomoe funduszów państwa i ini- 
eyatywa rządu jest Najj. Panie dla tego przed- 
sięwzięcia nieodzowną. Poważamy się przeto u- 
praszać Cię Najj. Panie, abyś raczył w tym kie- 
runkn najmiłościwiej, przychylną twą łaskę zlać 
na kraj nasz dotknięty tak ciężkiemi nieszczę- 
ściami. Ochoczo korzystamy z tej sposobności, 
ażeby Cię zapewnić Najj. Panie o trwałej wier- 
ności i przywiązaniu naszego kraju, do Ciebie 
Najj. Panie, jakoteż”do domu panującego. * 

Cesarz oświadczył w szczegółowej odpowiedzi, 
iż głęboko go poruszyły pierwsze wieści o klę- 
see, o której dowiedziawszy się z ezczerem współ- 
czuciem, natychmiast wydał odpowiednie rozpo- 
rządzenia. Sejmowi należy się wszelkie nznanie 
za środki, które powziął węzelu zmniejszenia 
klęski, jako też i za troskliwe zajmowanie się re- 
gulacyą rzek W końcu zapowiedział cesarz od- 
nośne projekta rządowe w Radzie państwa i o- 
świadczył, iż z radością przyjmuje hołd złożony 
dynastyi i domowi cesarskiemu. Następnie odbył 
się cercle, a cesarz rozmawiał z członkami depu- 
tacyi, mianowicie z marszałkiem krajowym, o dzis- 
łalności Sejmu, poczem się deputacya oddaliła. 
Hr. Alfred Potocki, z powodu choroby, nie mógł 
wziąć udziała w posłuchaniu u Cesarza. Depu- 
tacyi zabawi tu do jutra. 

Łubiana, 4 grudnia. Przeciw uchwale Rady 
miejskiej, iż z funduszów gminy nie będzie za- 
kładać szkół niemieckich, oświadczyła dziś Rada 
szkolna krajowa, iż gmina obowiązana jest do Za- 
kładania takich szkół dla chłopców i dziewcząt 
na swój koszt i wydała odnośne polecenie. 

Berlin, 4 grudnia. Rada związkowa przyjęła w 
pierwszem czytaniu projekt ustawy o rozszerze- 
niu ubezpieczenia robotników na wypadki choro- 
by lub nieszczęścia, przyjęła następnie ugodę 
o handel i o żeglugę z Grecją. 

Paryż, 5 grudnia. Ferry oświadczył w ko- 
misyi reformy wyborczej, jakoteż w Izbie, iż 
wtorkowych uchwał Izby nie będzie popierał w 
senacie, lecz będzie się starał o spowodowanie 
ponownych obrad Izby. Komisya zgodziła się 
z tem oświadczeniem. Renault zgodził się na po- 


Piwo MWh) 


zostanie nadal jako sprawozdawca. Izba przyjęła 
ostatecznie projekt. 

Paryż, 4 grudnia. Senat przyjął nagłość re- 
formy wyborczej dla senatu i odesłał projekta do 
komisyi. Jutro odbędzie się posiedzenie senatu. 

Londyn, 4 grudnia. Izba gmin przyjęła w dru- 


giem czytaniu bil podziału okręgów wyborczych 


po siadmiogodzinnej dyskusyi. Parlament odro- 


czony zostanie w sobotę, aż do d. 19 b. m. 
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NADESŁANE. 


Bank krajowy 


we Lwowie'i 42 zastępstwach 
przyjmuje lokacye geżówki z 
na 3/0, 31/49/, i 49/, asygnaty kasowe, na 40/, 
książeczki wkładkowe, 
(500 zir. platne bez wypowiedzenia.) 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 
4/47, Listy zastawne Banku krajowego. 5*/, obli- 
gacye komunalne Banku kraj., 4/40/, i 6%, obli- 


gacye pożyczki krajowej. (1231 7 38) 
p a UU 
NADESŁANE. 

Zwracamy uwagwę Szanonych czytelników na 


ogłoszenie firm renomowanych M. Steina i Wa- 
lentin i Sp. w Hamburgu o hamburskiej ioteryi. 


NADESŁANE. 


Uwiadomienia wszelkiego rodzaju o intere- 
sach kredytowych i stosunkach majątkowych firm 
krajowych i zagranicznych udziela sumiennie, 
dokładnie i szybko, biuro informacyjne dla kre- 
dytu die Vorsicht tylko w Buda - Pesacie. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukieunicach otwarta oodziennie od godz. 

lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. A 

— Musenm techoiezno-przemysłowe W gmachu Franci- 
gakańskim otwarte codziennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele Idei do Żai hezr/atzie 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o já 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. 

— Gabinet aro eologiezny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 


lisie czę 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szano- 
wnych Prenumeratorów ogłoszenie przeciw gość- 
cowi, reumatyzmowi i odmrożeniu nóg, z fabryki 
Adolfa Wintera w Szczecinie. 
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LOSY 
Kred. dla haad. i prz. 28160 slr, w. a „ |180 —|180 50| „py OCS KOLEJOWE. "SE 
= as 40 sir. m. k. 41 50| 43 —| k” Nama S '|e882 — 123 

Towarz. tegl. Dunaju na 100 sr. w. a. > |114 —|116 —|6* A Sósds m ME E Solace © 
Insbruck |. 20 Ir. w.a. „| 19 6V > = 5, Karela Ludwika . w - ra 310 3 470 25|273 60 
Keria, ma 20 m a ; [18 76| lo sof. Koesyoko-Bogumiùsk. . . za 300 , M l 
Lublańskie . . „na 30 sh. w. a. y —| 4 —|E» DA arnon, Juzytyka AE 183 żo:63 3 
Ofnar (miasta Budy). na 40 tr. w. a. > | 42 25| 43 —|5» Bediara © | 22.200 > |I73 46180 36 
Oserwone o Krzyża „ma 10 słr. w. a. „| 18 30] 13 40] 5 » Pisa di p owa BAD HY 
(i dj stka > - MACIEJ LO a BO AWA GA 
Rudolfa. . . . . na 10 słr.w.a. „ | 18 35| 18 7 WALUTY. 

r ET „na 40 słr. m.k. „| 56 25/ 66 76 pelno ważne . . . . za sztukę) 5 77| 5 79 
Baleburgskie . na 20 słr. w. 8. „| 22 75) 28 BOJ 20-to jpraakówki o Ja a 974) 9 7% 
St. Grenois . ' ma 40 aèr. m. k. „| 50 75] 51 z0]30-te Markówa , ,.. . „ , 12 18 12 06 
Stanisławowskie . . na 2 A e n 50) 24 60 | ==Hrdljg pełno ważne „ , 10 osi lo 05 
1 „mk, , —| = k EE . a s 13 26 13 3 
© iaai = 60 słr. w. a, , 13s —| — —| Tureckie złote . „ |11071109 
Waldstein . . . . aa 10 słr. m k „|3750, 28 50] Banknoty włoskie . a 45 56; 48 60 
Wiadischęraeta ma 10 sr, m kt. „| 86 —| 87 —| Ruble papierowa . „ 100, |129 — 729 60 


Ar. 282. 


Subjekt 


zamiejscowy, nowo wypisany. z handlu 
galanteryjnego lub mięszauego znajdzie 
zaraz umieszczenie w Składzie Lamp i 
Nafty IK. Okoń w Krakowie. 
1279 1 3 


———— 


Maszyna parowa 
(Locomohil). z kotłem stojącym, © sile 
6 koni, z fabryki J. Herman Lachapelle 
w Paryżu, w zupełnie dobrym stanie, 
za 1200 złr. do sprzedania. — Wiado- 
mości udziela Wny A. Zarzycki, in- 
żynier w Krakowie. 1274 1 6 


Tylko 3 złr. 


300 tuzinów dywanów w najpiękniejszych 
tureckich, szkockich i różnobarwny! wzorach, 
2 metry długości. L*ją szerokości, mugi się W naj- 
krótszym czasie wysprzedać; sztuka tylko 3 złr. 
wolne od uła, z. nadesłaniem lub za pobraniem 
należytości. Odpowiednie kapy na łóżka 
para 2 złr. 
Adoif Sommerfeld w Dreznie. 
Poleca się szczególniej handlom. 1278 


41 88 3000 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 80 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. 


SKŁAD KOMISOWY 


MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
J. B. Priwer 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 4, 

poleca Lokomobile i Młocarnie kieratowe i ręcz- 
ne, oraz Sieczkarnie najnowszych systemów z fa- 
bryki Konztanz i Steckborn w Szwajcaryi, które 
to wyroby cieszą się ogólnem uznaniem tak co 
do ich kenstrukeyi, jakoteż elegancyi w wykoń- 
czeniu. Posiada także Trieury, Młynki do czy- 
szczenia zboża, Pługi Rajol i Sacka, Pompy, Si- 
kawki, Siewniki, Brony i wiele innych do go- 
spodarstwa potrzebnych maszyn po cenach naj- 

przystępniejszych. 1152 10 12 


- Bardzo ważne! 
Dla PP. Oficerów W rezerwie 


50/, taniej niż w Wiedniu i Pradze! 


Kompletne ubranie, składające się z pła- 

szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu- 

dełkem, czapki, szabli, kupli, portépė, 

feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 3 
par rękawiczek, 


za ł40 zir. w. a. 


Za dobry towar i przepisowy wyrób 
ręczymy. 1200 10 30 


Polecamy się łaskawym względom 


Schulz & Stachowicz 


krawcy wojskowi i cywilni 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 


Ważne dla każdego 
chorego na nerwy. 


Jedynie za pomocą elektryczno- 
sei można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów induk- 
cyjnych (maszynek do alektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 

= nie powinmo brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i eler- 
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe choroby leczy mój aparat in- 
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dokładnem objaśnieniem sposobu 
użyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
być odemnie wprost. 
Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondares, 2. 
1182 8 48 


Uwagi godne? 


Herbata 1 k. 2.80—8.— 
Kawa 4" od 6.50— *.75 

Kompoty 6 słoików > 
Krupki perłowe 4*/, 1.35—1.80 

Krochmal ryżowy 4*|;6 

5 pszenny 4ho ` 

© Mak świeży I. 4*ho : 
2  Marony (kasztany) 4°10 1.80 
©  Marmulada morelowa 1 k 1.30 
<4 Migdały stod. I. 48/10 5.80 
a> Miód najceln. 4*/4 2.80 
„ celny 4h 2.60 
= Powidła 4*|49 1.70— 2.90 
Z Rodzynki 4*/4, 1.80 
Pomidory gotowane 6 but. 1.60 
©, Śliwki suszone 49), 1.75 — 1.90 
Sliwowiea 6 but. *|glitr. 3.10 
© Słonina gruba wędzonu 4*/1, 3.60 
e" —  paprykowana widz, 4*40 3.60 
mm _ Smalee I. w blasz. 4*/,, 3.60 
-= w paczce 4o 2.35 
= Winogrona 4'/, k. 2.40 
Orzechy włoskie od 1.70:-2.— 
` laskowe duże 4á”/io 2.80 

Tomasz G urow icz, 


1234 45 Buda-Peszt. 


Pierwsze piętro 


umeblowane. oraz stajnia i wozo- 
wnia w całości lub częściowo za- 
raz do wynajęcia, w domu Wgo 
Pana Milieskiego, Rynek główny. 
Wiadomość u adw. Dra Lesława 
Borońskiego, Bracka Nr. 1. pię- 
tro I 1263 3 5 


drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


f 


| Piwo transwersalne 
poleca Handel „pod Palmą* 
ANTONIEGO HAWELKI 


w Krakowie, Rynek główny l. 46. 1228 5 15 £ 
pija AP TTE 
Mód pod Tokajem, 


A. PFITZNER winnice. 


handel hurtowny WEIN założony r. 18559 


poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych 


in Tolajsiich 
słodkich i watrawnych, lekkich stołowych, tudzież ciężkich 
deserowych, jakoteż starego maślaczu od złr. 25 do złr. 450 za 
hektolitr, franko Mśd, według żadanej ceny. jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w beczkach dowolnej wielkości (począwszy od 35 
litrów) i na butelki po 0'5 i 0:7 litra. Cenniki i próbki na żądanie franko 
z Mad pod Toksjem, dokąd wszelkie obstalunki adresować należy. 

Win moich na butelki można dostać w Krakowie u p. Goldwassera 
(Rynek), Tarnowie u p. B. Ringelheima, w Przemyślu u p. M. 
Kruga, Jarosławiu u p. Ludwika Krzeczowskiego, w Brodach 

u p. Wolf Machs wdowy. 1085 13 ? 


go OKK ININIH 
Doroczna Wysprzedaź 


Towarów galanteryjnych 


29° 0 
niżej cen zwykłych 


od 1 grudnia do Nowego Roku 
w Magazynie 


F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek A-B. 


m » m 
sgod ua a 


Poznań. 


RRKNKKKRKKKKKKNYE 


% 


„Bittnera spirytusu igliwiowego | 


nie powinno brakować w żadnym pokoju chorych i dzieci; jest to środek 
desinfekcyjny, posiadający pyszną niefałszowaną woń leśną. Bittnera spiry- 
tus igliwiowy najwięcej się zaleca do użytku w chorobach dziecinnych i 
przy wszystkich epidemiach. Ponieważ Bittnera spirytus igliwiowy zawiera 


zielonej, uznane za lecznicze, przeto polecane bywa używanie igliwiowego 
spirytusu Bittnera przez wszysi.ich I karzy w chorobach piersiowych i gar- 
dlanych. Bittnera spirytusu igliwiowego dostać można jedynie u 


Juliusza Bittnera, aptekarza w Reichenau, Austrya dolna. 
jakoteż w składach poniżej wymienionych. 

Cena flaszki spirytusu igliwiowego 80 et., 6 flaszek 4 złr., cena pa- 
tentowanego rozpylacza | złr. 80 ct. 

Na składzie utrzymują: w Krakowie: K. Wiszniewski apt,, W. Redyk 
apt; we Lwowie: P. Mikolasch, Jul. Nahlik, Jak. Piepes, S. Rucker, apt. 
Prawdziwe opatfjone znakiem ochronnym! — Patentowany rozpylaoz nosi firmę: 
„BITTNER, Reichenau. N.-0e.“ 1167 4 12 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spóiłiki 


JE Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie ®@Ẹg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, rączników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


—m CENNIK ==— 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za */, tuzina złr. 1:20 do 1:50. złr. 3, 375, 4, 4:25 do 5. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do £.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
1/4 tuzina Iniany ch chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6. 
1:20, 1:40, 1-70 do 4 złr. Majtki damskie 
1 ich bat AN. : 
DW, T mr W ŁA 8 eh e pd 96 ża adębniejsza i ma g ha- 
$ D > owan. szlarkami złr. 1-80, 2-10, iE 
la tazina angiels. batyst. ohustek do nosa|7 barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- > ) 
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3. ADU ARG albo okładane piką złr. 


i 231 $ b 
l sztuka (37 łok. albo Ż31/4 m.) dobrego ia aakit. 


płótna lnianego złr. 650, 1-50, 9, 10 i 12. 
1 sztuka (37 tok. albo 237/, m.) */, 1 */4 Bzlą-|Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 2:50 do 3:50. 


a ałr. 10, 11-50, 12, 1250, 13, 

14 i 16. Z haftowan. wstawkami złr. 3:60, 3-75,4 i5 

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby|Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 450, 5, 6, 7:50 i 9. 

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i 5/, prawdzi-|Spodnice z barchunu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 350 13-85 
gatunku od zł. 22 do 60. Kaftaniki 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. s 

1 sztuka *j, lnianego płótna na 6 przeście. | 577 ke: R AM gs SA ad 

łr. z wstawkam ow. od zśr. 3:25 do 5:50, 

Li męską | damska od centów|,, z barchanu gładkie złr. 120, 175 i 190: 
25 do 50 et. za metr. í s Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3-20. 

Serwety różnej wielkości od */4 do **], i tej, Koszu aiaa 
jak najtaniéj, od 1:50, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 

Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 Sm albo z listewkami zlr. 150, 2, 


OBÓb, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 
Z dobrego płótha rumburskiego albo holend. 


Koszule damskie. złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów zir. 1'85. „Kalesony męzkie. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1:23 do 1:40. 
nia na ramieniu, złr. 250 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50. 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, Jakoteż mezkioh skarpetek w ró- 
4 inych gatunkach i kolorach. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy sj, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 

albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 

daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że nuszeceny 

1240 3 10 są bez konkureneyi. 


| jl 


Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóoiennych, zapas gotuwej bielizny 1 wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. I3—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


HS" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qq 


minama i M m TEAM 


| - ET E + (MR loko 


NOWA REFORMA. 


w zgęszczeniu istoty balsamiczno-żywiczne i eteryczno-oleiste jodły zawsze | 


| 


| NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do 

natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastósowaniu 
bardzo prosty. — Cena i złr. 


OLEJEK TANINOWY EE near Woj i pobudza włosy do porostu. 
POMADA CHINOWA sat Ai, kady: i zapobiega wypadaniu wło- 


r 
do zmywania włosów, zapobiega t iu się łupieżu, oży- 
WDDA_ATENSKA wia, utrwala barwę i połysk ie 2 Bekon 80 et. aay 


J. IHNATOWICZ 
MAGISTER FARMACYI i CHEMIK SĄDOWY. 


Nabyć można: we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3., w Kra- 
kowie Sukiennice Nr. 20. 


Najnowsza wielka loterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w HAMBURGU, zabezpieczona na 
całym majątku państwowym liczy kvQ.000 
losów, z których 50.000, czyli więcej a- 
niżeli połowa, może być wyciągnięta z poda- 
nemi obok, wygranemi w siedmiu klasach ; 
cały kapiłał przeznaczony do wylosowania 
wynosi : 


290.100 marek. $ 


Z powodu znacznych wygranych, przezna- 
czonych do wylosowania w tej wielkiej lote- 
ryi, jakoteż z powodu możliwie największej 4 
gwarancyi co do prędkiej wypłaty wygra- ġ 
nych, cieszy się ta loterya wszędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro- 
gramu, pod przewodnictwem osobno przezna- 
czonego generalnego dyrektora, całe zaš przed- 
siębiorstwo stoi pod nadzorem państwa. 

Sczególną zaletą tej toteryi jest to dogo- 
dne urządzenie, iż wsz stkie 50 000 wygra- 
nych w kilku już miesiącach i to w siedmiu 
klasach z pewnością muszą być wylosowane. % 

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi § 
500.000 marek, wzrasta w druciej klasie do 
60 tyś., w trzeciej do 70, w czwartej do 80, 
w piątej do 90, w szóstej do 100, w siódmej R 
zaś względnie do 500, specyalnie jedna. do 
300 i 200 tysięcy marek i t. d. 

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmują się oba miżej podpisane do- 
my handlowe, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówie- 
niami do nich się zwracać. 

S anownych, zamawiających uprasza się o 
załączanie nałeżytości w austryackich ban- 
knotach, lub też znaczkach pocztowych. Mo- 
żna też przesyłać pieniądzejza przekazem po- 
cztowym, na Życzenie zaś_i.za pobraniem 
pocztowem. 

Do ciągnienia pierwszej klasy które się 
odbędzie d 10 i 11 gru”nia, kosztuje : 

1. cały orygin. los 3.50 Zir. 
1. połowa oryg los” 1.75 Zir. 
1. 1|, część oryg. losu 0.90 Złr. 

Każden otrzymuje los oryginalny, opa- 
rzony herbem pahatwowyim i równocześnie u- 
rzędowy rozkład ciągnień, w którym 
podane są bliższe szczegóły, jak oto ciągnienia, 
daty ciągnień i wkłady rozmaitych klas. Zaraz 
po ciągnieniu otrzyma każden biorący udział u- 
rzędową listę wygranych, opatrzoną herbem 
państwa, która dokładnie podaje wygranei licz- 
by odnośne. Wypłata wygranych naste- 
puje natychmiast pod gwarauncyą pań- 
stwa, jak to w planie lcży. Gdyby komuś 
z otrzymujących nie podobał się wbrew spodzie- 
waniu plan ciągnień, jesteśmy gotowi przyjąć lo- 
sy nieodpowiednie przed ciągnieniem i zwrócić 
należytość otrzymaną za nie. Na Życzenie prze- 
syła się za darmo urzęduwe plany ciągnień dla 
powiadomienia się na przyszłość. Ponieważ spa- 
dziewamy się licznych „ainówień na te nowe 
ciągnienia, upraszamy przeto aby módz zadość 
uczynić z wszelką starannością jak najwcze- 
śniej zamówienia przesłać w każdym razie przed 


10 gruudnia 18584 r. 


i to wprost do jednego z podpisa- 
nych binar głównej loteryi. 


M. Stein Valentin & (0. 


Steinweg 5. kónigstrasse 36—38 


Hamburg. Hamburg. 

Biorący u nas mają te korzyści, iż otrzy- 
niują losy oryginalne bez pośreńłniutwa, ka- 
żden dostaje urzędową listę wygranych w mo- 
żliwie jak najkrótsz:m czasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedaja 
się po stałych w planie podanych cenach. | 
bez żadnej nadwyżki. 1163 3 4 


00.00 


Marek 


udziela w szczęśliwym wypadku najnow- 

sza wielka loterya w HAMBURGU przez 

państwo zagwarantowana jako najwięk- 
sze wygrane. 


Szczegółowo jednak: 


rv. an. B00000 
Lwse. +u 200000 
100000 
90000 
80000 
10000 
60000 
50000 
20000 
20000 
15000 
10000 
5000 
3000 
2000 
1500 


1000 
500 


n 


COO m Do — O = = MO 


26 


253 

6 
5l5 . 
1036 Wyer 2 M 
29020 . 145 
19463 . 200, 150 


121, 100, 94, 67, 40, 20. 
Razem 50.500 wygranych, prócz tego 


zaś jeszcze jedna premia, wylosowanych 
ezostanie w siedmiu klasach. 


UJ 


n 


n 


n 


n 


n 


Ciągnienie wygranych w pierwszej kla- 
sie postanowione jest urzędowie na dzień 
10 i 11 grudnia b. r. 


Piwa Karwińskie 


z browaru hr. Larisch-Mópnicha, 


Piwo Pilzneńskie 


eksportowe, z browaru akcyjnego, 


Piwo Bawarskie 


(Altvaterbier), 


Piwo Opawskie 


(Troppauer Maerzenlagerbier) 
z browaru mieszczańskiego, 


w butelkach lub beczkach 
poleca w szczególnej dobroci 
Reprezentacya i Skład Piwa 


Jana Aussetz 


przy uliey Św. Jana Nr. 1, dom 
Wej Pareńskiej, pierwszy od rynku 
1273 2 15 


Celem wydzierżawienia na lat 
trzy od 1 stycznia 1835 myta dro- 
gowego i mostowego w Ozasławiu 
przy drodze powiatowej Dobczyc- 
ko-Szczyrzyckiej, ogłasza się ni- 
niejszem publiczną licytacyę zapo- 
mocą ofert pisemnych na dzień 
li grudnia 1884, z ceną wywoła- 
nia w kwocie 1100 złr. | 

Oferty pisemne, marką stemplo- 
wą na 50 ct, zaopatrzone i opie- 
czętowane, przy dołączeniu wa- 
dyum w wysokości 10°% od ceny] 
wywołania, wnosić należy w ter-; 


Mieszkanie nmęblowanę 


KEG do wynajęcia ŒE 
przy ulicy Erfbniczej Nr. 16 
na I piętrze: 

5 dużych pokoi, przedpokój, ku- 
chnia i pokój dla służących. 
1271 2 8 


ne warunki licytacyjne w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Wieliczka 22 listopada 1884. 


Prezes: 


Konopka. 


1260 2 3 


Ogłoszenie licytacyi. || 


minie do dnia 11 grudnia 1884, ; 
godz. 12 w południe, do biura Wy- y 
działu powiatowego w Wieliczce, | 
gdzie również mogą być przejrza- 


LY j 
patentowa, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe 1235 9 20 


„Halifax“ 


na każdą miarę stopv, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Krakowie. 


Księgarnia, Skład, Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 
Pism peryodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
przyjmuje 
Prenumeratę 

na wszystkie czasopisma krajowe 

1 zagraniczne. 
Na Gwiazdkę poleca powyższa księ- 
garnia wielki wybór książek ozdobnie 
oprawnych w językach polskim, niemie- 
cekim i francuskim. 1245 2 8 


MAGAZYN RĘKAWIGZNICZI 
F. Lubańskiego 


w Krakowie, pl. Dominikański 3, 


soleca znaczny wybór rękawiezk zimo- 

wych. pojed:nezych i podszywanych, 

ubreń jelenkowych i kurtek skórzanych 

czarnych, podszytych flanela. a do gospo- 

darstwa bardzo odpowiednich, torb po- 

dróżnych, pasków rupturowych i t. p. 
1259 3 6 


n 
i 


ionkurs. 


Dyrekcya powiatowej Kasy Oszezędno- 
ści rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę 126: 3 3 

likwidatora 
prowizoryczną, z płacą 600 złr. rvcznie 
i z obowiązkiem złożenia ksueyi w kwo- 
„cie 600 złr. 

Petenci, mogacy się wyk-zać facho- 
wem uzdołnieniem w bucha tervi, zechcą 
wnieść podania do kancelaryi Wydziału 
Rady powiatowej w Bochni, najpóźniej 
po dzień 15 grudnia b. r. 

Bliższe szczegóły w kancelaryi Wy- 
działu Rady powiatowej w Bachni. 


Za Dyrekcyę: 
Wincenty Lasko. Zdzisław Włodek. 
Dr. A. L. Serafiński. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 
Andrzeja Bednarczyka 


ME przy ulicy Wiślnej l. 8, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 
swoich O ib:oreów, oczekujących na świe- 
że towary że wrzymałem wielki wybór 
różurgo radznu kortów i sukien 
z fabryk francuskich, oraz materye pół- 

jędwabne i wełniane. 
Z poważaniem 


A. Bednarczyk. 


Ludwik Weber 


| 601924 w Krakowie. 
M 6 
kynek główny L. 29 przy palacu „pod Baranami". 
Polaca swój magazyn pościeli własnego wy- 
robu i skład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowe, kołdry jedwabne, atla- 
nowe, kaszmirowe i z atłasu welnianczo, ma- 
terace z włówia i sprężynowe, poduszki z pie- 
rza i włósia, kołdry fanelowc, pikowe i try- 
kot, kapy na łóżka w najnowszych dese- 
nisch i materyi. Dery na konie i angielskie 
kołdry pluszowe do podróży. 
Najnowsze waty wełniane do wntowania pa- 
lat dmnskich i męskich. 
O az przyjmuje wszelkie w zatre. 
wchodzące zamów eniu, 'ak nowe, jak do 
przerabiania, k óre punktual.ie wy: onywa 


11203 4 
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Pewny Żarobek!! 


Przemysłoweóm, agentom, urzedni- 
kom, ludziom prywatnym iti. 


powierzaniy rozsprzedaż losów państwo- 
3 wych Í premiowych za miesięcznemi ra- 
tami podług przepisu artykułu ustawy 
W XXXI z roku 1683 pod dogodnemi wa- 
run* ami. 119756 


A Stot. Towarzystwo kantorów wymiany. 
- BUDA-PESZT. 


Wa. Ma i b TKA 
Prawdziwe perskie 
i smyrneńskie 


dywany salonowe 


najtrsalszej i najlepszej roboty, 'akoteż 

iinne wschodnie artykuły dla 

domowego użytłkn, jakoteż dla 

ozdoby służąc , poleca w bogatym 

wyborze 1050 10 10. 
Teodor Graf, 

Wien, T., Schislerplatz, Gauermanngasse . 


FUTRO 


Ke» miał co do przepisywa ia lub jakie za- 
trudnienie dla człowieka w wieku, o ca dzieci, 
który pragnie w jakiko wiek sposób zarobić na 
utrzymanie, niech się raczy zgłosić do kupea 
'p. Zaczyńskiego przy ulicy Szewskiej. 


| 


U” jeune professeur Francais, ; - Rf 
nó-ement arriyó dy Paris, dósirernit Prawie nowe, Z młodych pięknych 
donner des legous. Bonnes reecomman-| niedźwiadków, jest do nabycia. 
dations et prix modérés. — S'udresse Wiadomość w domu pod l. 28, ulićs 
Poste restante à Mr. Ramadó, Podgórze. Grodzka, IE piętro, między godz. 1—8. 
1253 3 3 i 1272 2 3 

Sä - P m 2 kami be. Liwii | „KAKMEWKAEEMĘ 
uńpowieGZIAIRY ZAKZĄdGA śruKari;. & SZIJEWSEL 


